
Rofo XI. Nr, 356 (3246) Wiłno, Porredztefsk 31 grudnia 1934 r: Cena 95 groszy

K U R J E R  W I L E 1 N I S K

N I E Z A L t Z N Y  D Z IE N N IK  DEMOKRATYCZNY

Kryzys oś^ iaiy .  —  Szefowie (i. P. U. sojusznikami spiskowców. — 
Wileńscy hokeiści zwyciężyli Legję warszawską. —  Strzelcy  masze-  

• ru-ą. — Bilans sportu  wileńskiego za rok 1 9 3 4 .

M.n. B*ck wyłechai
do Stokhoimu

KO P  EN H AGA (Pat).  Pos t ł  1U«C2> 
|)ovpolitej  Sokolnick i  wydał wczora j  wic 
ozorem na c/.eśe minist ra  Becka  i jego 
małżonki  przy jęc ie  w k ló re m  w/.icli u- 
d/.iał przedstaw tciele rzą/lu, w o jsk ow o­
ści i ster poli tycznych Minister Beck 
wyjechał  dziś o  godz. 1J -e j  do Stokhol-  
lrfu.

MALMO, (Pat).  D z i , o godz. 12..‘>5 
przybył  z( Kopenhagi  do Malmd minister  
Beck w towar/\->t wie małżonki  i dyr 
gabinetu Sokołowsk iego.

O godz. 14.22 państwo Bec kowie  wy 
jechal i  do S tokhoimu w towarzystwie 
posła Komana i j ego małżonki.

Przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanii zażegnane?

PARYŻ,  (Pat).  Z .Madrytu donoszą 
że prem jer Lerou\ doszedł do p rze kon a­
nia. że różnice zdań w łonii rządu nic 
dają  podstawy do kryzysu gubim tu i po 
stanowił  poprzestać jedynie na zmianie 
kilku tek minisler jalnych .

Demonstracja kemynis- 
tcw w Kownie

KRÓLEWIEC. (Pat) Prasa królewiecka do 
.u.-»J, „«■ im mtin >>(.-> { r r z t fW B U l  p r z e d  gm achem  w 
Kownie d em onstrację p rotestacyjn ą . P rzyczyna  
/h-m«iii.stracji l>\ 1 :nl a c odwiedzeniu więźniów- 
politycznych o ra z  cle .lar^z.aiiie im żywności. Po  
licju aresztow ała organ izatorów  dem onstracji 
w łiry.hie 11 osób.

Nowe banknoty w ZSSR-
MOSKW '  d ’nl). W ypuszczon o nowe lmiik 

noty t i ."> rubowc. W  przeciwieństwie dio (lutych 
czasow ych znaków obiegowych nic m aju  one na 
pisu o wymiana** na złoto. Z tego faktu i z pra 
s j  so w ieck ie j  w niosku ją  że reform a walutowa 
nie je.st w najbliższym  czasie zamierzona. Na 
tomiast istn ie je  wyraźnie tend encja  dio podno­
szenia siły nabyw czej  r u b la  nn rynku we w no 
taznym w drodze rzu cem a na rynek większej
i t o s e i  t o w a r ó w .

„Francja uważa srjusz 
z ćo&ką  za nienaruszalny1“

Odpowiedź F d iCu  francuskiego n«. list gen. Góreckiego

Saarze już się 
zaczyna,..

PARYŻ, (Pat).  W  odpowiedzi na list 
generała  Koreckiego sęk e ja  francuskiego 
l lO A C n  wystosowała do polskich by ­
łych kom batantów  lisi o tw arły .  Po przed 
sławieniu  wielkiego dorobku Polski w 
ciągu IG łat '* ' i  podkreśleniu znaczenia  
P olsk i pom im o złego położen:a geogra­
ficznego. kom batanci francu scy  podkre 
ś la ją .  że widzą się zmuszeni zaofiarować* 
sw o ja  pomoi i s tarać  się o w yjaśnienie 
te j  spr. w opinii francu skie j .  \\ zakott- 
ezeniu lisłu ezylam y, że F r a n c ja  uważa 
so jusz fran cu sko  - polski za nieiiaruszal 
ny i szczególnie cenny wśród eałokszłał

tu czynników  sk ła d a ją cy ch  się na ogól 
ną pttlifykę pokoju .

So jusz  francu sko  - polski jest  nielyl- 
ko niezbędny dla u trzym ania pokoju , 
lecz także m a sw oje głęboko sięga jące  
korzenił* we w zajem nych u czuciach, t ra ­
d yc jach  oraz wspólności ideałów. M ię­
dzy F r a n c ją  i P olsk ą  nie zaszło nic ta 
kiego, coby m iało ch a ra k ter  n ieodw ołal­
ny. F ran cu scy  k om batan ci m a ją  nadzie­
ję ,  że w ym iana listów przyczyni się do 
bliższego w zajem nego poznania obu kra 
jów i zlikw idow ania nieporozum ień.

N Y A R K R l i h ł  .k r .N  ( P a t ) ,  D z i ś  d o s z ł o  d o  p i e r ­
w s z e g o  ( u w a ż n i e j s z e g o  z a j ś c i a  p o m i ę d z y  z w n -  
/: -111»i k .-111 i s t a t u s  ą u o  a i c h  p r z e c i w n i k a m i  W  
m u  j s c c w o ś e i  liii*, s k u s ić /  n a  k a t o l i c k i e  z e b r a n i e  
V e l k > !> m u l u ,  żwir/ u n i k ó w  s t a t u s  qm >. w t a r g n ę ł o  
<itt— -70 u s ń i i ,  k t ó r e  p n i lc  j r z e w  i i i '■ s ą  n p r z y b y c i e  
z N i e m i e c  n a  s a m o c b o d a c h .  C i i  o s o b n i c y  p o b i ­
li  j i d n - . g u  z p r z e w  'u le ó w  \ o l k s b u i u l u  I t n b u s c b a  
i z d c m o / c w a l i  di - z c ź . ę h i i e  /n k a l ,  a  n a s t e p n i ?  u-  
c ick / i  p r z e z  o k n o  i nd j e c h a l i  s a m o c h o d a m i ,  P o ­
l i c j a  p r z y h v l a  ju z  p o  z a j ś c i u  i a r e s z t o w a ł a  s z o ­
f e r a  K a u f m a i i n a .  k t ó r y  d a t  k i l k a  s t r z a ł ó w  n i e  
r a u i i i e  z r i s z t a  n i k o g o .

Ameryka odpowiada Japonji 
manewrami floty

L O N D Y N ,  ( P a t ) .  Z W a s z y n g t o n u  d n n n s z a :  
W  c h w i l i  k i e d y  J a p ś t i i j a  w y p o w i e d z i a ł a  t r a k t a l  
w a s z y n f i ł i n i s k i ,  t l - c a  Jf/oty S t a n ó w  Z j e d n .  o g ł o s i ł  
p/an w i e l k i c h  m a n e w r ó w  f/oty  a m e r y k a ń s k i e j .

„Ośrodek leningradzki”
działał w porozumieniu z zagranicą?

Orzeczenie najwyższego trybunału Z. S. R. R.
M O SK W A , (lł at). A gencją  F A SS-do- w zmogła się sp ec ja ln ie  w latach jS3 i .‘‘4. 

nogi z jLciniigradu: 28 i 2!) b. ni. koleg 1*0 całkuw deju Otrąceniu nadziei na
postano(11*11 w ojskow e liaiwyżsj.ego trybuuałii

Z S I {I {  r o z p a t r y  w a l o  s p r .  .N ik olu  je w a  J
jeg o  spólników oskarżouyeli o zorgani- 
zow anie i dokonanie zam achu na Ki- 
rowa. I stulono, że ła jn a  grupa terar\
■ tyczno k ontrrew olucy jna , z k tóre j  

skłailu wschodzili  oskarżeni, utworzona 
zosiała z dawnyrli czynnych człon­
ków antysow ic'*kic j grupy Zino- 
w jewa. >a czole te j  grupy zna jdow ała  
się orgiinizacai zwuina . .ośrodkiem  łcniu- 
grad/kini**. k tó re j  członkam i byli Szal 
sk i j ,  Ruin tance w, M andclslani. .Miasni 
kow, Lew in, S os iek ij  i N iknła jcw . Akty 
wno.śc te j  grupy k on trrew o lu cy jn e j

poparcie  szerokich  mas. grupa 
w ilji zastosow ać metodę tem ryzm ii .  sta- 
r a ja c  się przy pom ory zainaeliow skir 
row anyeh jirzeeiwko przedstawicielom 
władz sov, ick ieh  zdezorganizować k icro 
wnietwo rządu Z SK B  i w ten sposób do­
praw udzić ilu zm iany ob ecn e j  polityki 
w duchu haseł g łoszonych pi /, / zwolcn 
nikow- Zinow jcw a i l 'rockiego. I s tn lo n o  
row nież że grupa ta po straceniu  nadziei 
na zrealizow anie swoich zbrodniczych 
(lianów jed y nie  przy pomocy aktów łc- 
rarystyeznyeb  w ew nątrz k ra ju ,  liczyła 
bezpośrednia na zb ro jn ą  in terw encję  
państw obcych. Z polecenia te j  grupy

Propozycje francuskie wywołały w Rzymie zastrzeżenia
rA ttY Ż , (b al). P r o p o z y c j e  francuskie, prze  

■łanu przedw czoraj w ieczorem  do Rzymu, w y­
wołały, jak  'w ierdzl „Paris- Midi", poważne za ­
strzeż ‘Tl i u w otoczeniu M ussolinieeo. Cały dzień 
■wczorajszy poświęcony był w ym ianie poglądów  
mfędzy a m b a sa d , Irancuska a „  H-CTUiIIi.lre.,’;  
suvichiem . YCłuchy z a rz u ca j, p/an,iw? francu  
sk fm n, i f t  ma zanadto s* ibilizu jary charakt-*, 
i źe j c - t  zbyt s z t y w n y  R z a d  wioski nie może 
wddzief chętni m e»klem, iż .sygnatariusze austr- 
J Rui tego paktu gwar jn  ło w ić  sobie ticd , sijsiedz- 
kle "ra i . c c ,  P ozalcm  W łochy sa d z ,, że p rojek ’ 
P ‘  kip ł uropy śrouknwej zbyt b/isko łączy się 
z  paktem rschndnim i paktem bałkańskim . Am 

" —I ' francuska w Rzyn-ie poinform ował j  
*cz< raj rzad vło | «  oiljrow ledzi tranruskie j,
r« ,d  , łnski **vs(,,pit t n o w e m i  kiwitt*-  
p r j  p u z y p jam * ,  Q u a j ^ ‘ O r s a y  l i  ł f f n i i i c r n i e  pe t­
it t r r m t w a ł u  a n i ł i a s a t f 4, r a  w  R z y m l f  o  s w y c h  

u w a g m d ,  w  t e j  k w e s t J 1 t a k ,  ż e  w d n i u  d z i s i e j ­

s z y m  n a s i a p i  n o w a  w y m i a n a  p o g l ą d ó w ,  z w ł a ­
s z c z a  w  [ t r a w a c i i  d o t y c z ą c y c h  li o/on i j .

Dość znaczne (ruilności istnieją również w 
kwestjk ueizialu itumunji w pakcie. /dea paktu 
między narodowego gwarantującego niezależność 
kus»rii została nrzyjęta bez cotuzjaznm prz^z 

W itwliy, które ograniczyły go tylko do państw 
sąsiadujących z Awstrją, a mianowirie .łusosla- 
wji. Czcchoslorwacji, Węgier i \iemiec. W tan 
Siwisób M tail nla zostałaby juko ugrupowanie 
|'p/ityrzne wyłączone z tego paktu, co wywoła 
to protest ze słrblpy -Titiilcscii. Wskutek frgo bo 
wiem Ituniiiiija byłaby narażona na ekispamgjt} 
węgierskiego cwlzionizmu. a zarazem zostałby 
zndHiiy poważny cios jcdmaścS M. laitcnty. bę- 
dąrej ■•■dnyni z. istotnyeli e/ementów franrn- 
sklego systemu hezpicezenslwa. Wiochy pod- 
trzynn waty dołycbcfcnscwy punkt widzenia, 
twierdząc, ■}•• nic ineżna dopuścić ugrupowania 
pulityrziicgn dii udziału w pakcie regionalnym

R E S T A U R A C J A

„ Z A C I S Z E 11
Ad.  M i c k i e w i c z a  2 5
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wyczajem lat ubiegłych urz; dzają tanie, miłe i tradycyjne

Powitanie 4oweyo Roku
O o ś c ł  o c z e k u j e  w ie le  m i ły c h  n i e s p o d z i a n e k .
Zamówienia na stoliki przyjmowpąe sa w bufecie. ZARZĄD.

i g e o g r a f i c z n y  iii z a w i e r a n y m  m i ę d z y  A u s t r i ą  r 
j e j  s ą s i a d a m i  O c z y w i ś c i e ,  ż e  w  r a z i e  w y ł ą c z e ­
n i a  I t u m u n j i  z  t e g o  p a k t u ,  z o s t a ł b y  z m n i e j s z o ­
ny p r e s t i ż  M . E n t c n i y .  a  r ó w n o c z e ś n i e  z o s t a ł a ­
b y  w z m o c n i o n a  p o z y c j a  W ę g l e r  m i ę d z y  2 - m a  
p r z e c i w s t a w n y m i  s e b i e  b / o k a m i .  W e j ś c i e  N i e ­
m i e c  d o  t e g o  n o w e g o  u g r u p o w a n i a  n a d a ł o b y  
m u  c h a r a k t e r  p r z y c h y l n y  d l a  w ł o s k i e j  K o n c e p c j i  
w s p ó ł p r a c y  z  R z e s z ą .  W  k a ż d y m  r a z i ;  r z ą d  w ł o  
s k i  o t r z y m a ł  ju ż  o d  r z a n u  n i e m i e c k i e g o  z a p e w  
r i i c n i c .  ż e  R z e s z a  p r z y s t ą p i  d o  g w a r a n r j i  i i i e z a  
/cżiMisci a n s t r j a r k i e j .  S p r a w a  t a  k o m p l i k u j e  s i c  
j e d n a k  j e s z c z e  h a r d z i e j  w s k u t e k  p r o t e s t u  r z ą d u  
a u s t r i a c k i e g o ,  p r s r m w k o  i d e i  p a k t u  g w a r n n c y j  
o e g o  m i e d z y  A w s t r j ą  a  p a ń s t w a m i  s a s i a d u j a e e -  
n i. A i i s l r j a  t w i e r d z i ,  ż e  z g a d z a  s i ę  i s i a r a  o 
o p i e k o  w i c / k i c h  m o c a r s t w ,  a l e  n i c  w i d z i  ż a d n e j  
k o r z y ś c i  d l a  s w e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  a n i  d/a sw«* 
g o  p r e s t i ż u  w  p o d p i s a n i u  p a k t u  p r z e z  i i n i ł c  p a n  
S tw n  s u k c e s y  j n e ,  l e n i b a r d z i e j  z a ś .  ż .1 n i e k t ó r *1 /. 
l ę g l i  p a ń s t w  ż y w i ą  p - w n e  p r e t e n s j e  t r j  t o r j a l n e .  
\i ti j a t m o s f e r z e  k u n t v u u o w a n e  s a  o b e c n i e  i-o 
k c w a n i u .  W y d a j e  s i ę .  iż  t r u d n o  b o d z i e  d n p r o u a  
d z i ć  d o  f o r m a l n e g o  u k ł a d u  w  c i ą g u  -M5 g o r l z in .

Nu r o z s t r z y g n i e c i e  t y c h  s p r a w  p o z o s t a ł o b y  n i e  
w i c i e  c  : a s u  i ly/ko  k i l k a  d n i  a  m o ż e  n a w e t  k i/ k a  
g o d z i l i  J e ż - / !  n i e  z o s t a n ą  o n e  r o z w i ą z a n e  v 
c i ą g u  t e g o  o k r e s u ,  m i n i s t e r  l , a v n l  b ę d z i e  m u s i a ł  
w k r ó t c e  p o r z u c i ć  w s z y s t k o  i z a j ą ć  S i c  k w e s t j ą  
p l e b i s c y t u  w S a a r z e .  I t l a l e g o  te ż  p o d r ó ż  d o  R z y  
o m  m o ż e  n a s t ą p i ć  ly/ko  ił . s t y c z n i a ,  a  n i e  p o z  
n k i j .  N i c  o l e g ą  j e d n a k  w ą t p / i w o s e i ,  ż e  i r i n i s ' c r  
L a r n l  n i e  o d o  S i e  d o  R z y  m u .  o  i/e n i e  b o d z i e  
m i a ł  p ' w u o s c i  z a d o w a h i j ą c e g o  u r e g u l o w a n i a  
c a ł o k s z t a ł t u  z a g a d n i e ń .

/ ' • ’

.Yiki»łM”*w mlrvię,l7ni t  Kkuh-chj i c  pcw- 
uego kttnsubi obcego jiaiistwa. od k tó ­
rego ołrzyHitił ó.ńDt) rubli na J jo irzeby j 
grupy konłn*t*\voł»<||’jii« j.

Słw ierdzono row nie/., że osk is-żer 
uezstniey te j  grupy, s tosu ją  się do o j  
łr/yiiianyeb instru key j,  dokonali w dnił 
I grudniu w gmaehti dawnego instytu 
tu Sm olnego pod bezpośr^dn. kierow- 
nietweni „ośrodka leningrad/kiego** z a - 1 
m achu, zakończonego m orderstw em  K* 
rovf.fi., holeg.junn uznało, że wszysey os 
kar/enf winni są  dokonania  zbrorlni 
przew idzianej w a rk  58  par. 8  i arł .  58 
par. 11 kodeksu karnego  i s tosu jąc  się 
do decyzji centra lnego" kom itetu  wyko 
nawe/ego ZSHB z dn. 1 grudnia, skazało : 
N ikola jcw a, K ok oły nm ra . Satskiego, Hu 
niiaiicewa, M adełsłam a, Miastnikowa, 
Lewimi, S o sn ic k h g o ,  lu sk ina . Nokolowa 
Zwiezdowa, Anionowa, C hanika i T o ł  
niazowa na k arę  śm ierci jirz.cz ros łrze-  
lanie z jed n oczesn ą  k u f isk a ią  ich uiti.jąt 
ku. W y ro k  został wykonany

Zebranśe stela Kunsuiar- 
n^go w Lea^gratSiie
MO.SkWA.  (Pat).  Z Leningradu do­

noszą:  W c z o r a j  odbyło się tam zchranic* 
ciula konsularnego,  colom zajęcia stano-, 
wiska wobec zarzutów’ zawartych  pod 
adresem jednego z konsulów zagranicz­
ny/ h w’ Leningradzie w akcie oskarżenia 
i motywac j i  wyroków śmierci  W proce­
sie o zabójstwo Kirowa.  Podjęc ie  decy 

ji trzymane jest  n a r a d ę  w ta jemnicy
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K R Y Z Y S  O Ś W I A T Y Nttwy rekordzista świata

P R Z E D SZ K O L A .

Jeżeli przedszkoli j ,  .8 w Polsce n ie ­
wiele, to u mis należą one do rzadkości. 
W r. szkolnym 19 3 2 -  .‘i.'i było ich  w c a ­
łe j  1’oksce 1724, a w okręgu szkolnym  w i 
leńskim zaledwie 78. Z lego w wojewodz 
twie u ile i isk .em  45.

Oitrółjlki dziecięce są  wprawdzie hrk- 
usowem urz [dzaaiiem w zestaw ieniu  z 

elenienlarn n anczan iiin ,  zwtaw.cza gdy 
oiu‘ za łannije  sit, na b rak u  budynków, 
nauczycieli i m asach  dzieci p o z o s ta ją ­
cy ch  poza m uram i szkoły. Ale norm alnie 
b iorąc ,  są przedszkolu e lem cn larn ą  p o ­
trzebą w środowiskach ro zw in ięte j  fcul- 
tury, przedewszy.stkiem m b  j.sk ie j. Cóż z 
tego. kiedy ich nie m am y, a rozw ój przed 
.szkoli w ykazuje raczej cofn ięc ie  się niż 
postęp. Pomiędzy rokiem  1931- 82 a 
1982 -38 ubyło r»v Polsce 1 9(i przedszko­
li. a liczba dzieci uczęszcza ja r y c h  do og ­
ródków  dziecinnych zm nie jszyła  się o 
śgorą 15.000. Nienajgorszy fo do w od 
zbiednienia k lóre dziś, o dwa lata póź­
nie j.  wyraża się spewnością w jaszcze ja 
skraw s/ych cyfrach .

■laka rozpiętość pomiędzy slosunka- 
1111 u nas, a na'p.lz. wojowi/dziwem kielec  
k icn ę  k ló re  liczyło 218 pr ccdszkoii, nie 
m ów iąc  o sląsku, gdzie było  ich 254! Na 
Sląsa.u uczęszczało do nieb 15.000 dzie­
ci. w województwie kudeckiem l lN y się -  
cy,  w w ileńskicm  zaś 1107 a w nowo- 
gród/.knin 428

Póz jed n ak  znaczy ten niepom yślny 
roz\ oj przedszkoli gdy suchy cl zięb o- 
świaly. to je s t  szkoła elem entarna też 
n ie  może być udzielony coraz większym 
m asom  dzieci.  Nic czas żałować rć>ż, gdy 
ptoną lasy.

WłO.uOO.

dziss w Polsce dzieci,  kióre 
w szkole powszecli

l y k  jest 
n ie znalazły m ie jsca  
iii-j .  . S t a ty s ty k u  szkolni cl w a J982~-r.ó8. 
wytlamt jirzez 13. Urząd Slalystyczny 
właśnie nidawno. nic o han n i * zawiera, 
bo żmudne obliczanie prz.y pomocy ciek 
Irycziiych maszyn /.dążyło w cisnąć w ra 

-my lalielek dopiero m atcr ju l sprzćd  2-cli 
|iat, dziś <la'vvm> już nieaktualny.

Ib d/.ieci nie uczęszczało dii szkól w 
[■oku szkolnym  1932 88 nie dowia-

•dujemy się / w yczerp u jące j,  pozatem. 
Nialystyivi szkoin ic lw a. W iem y ly lko, że 
szkol początkow ych było w ca łe j  Polsce- 
o 190 m n ie j  ni/ w roku poprzednim  (rok 
szk. 11)82— 8.1 —  27.055 szkół), a ucz­
niów w szkołach  o blisko 270 .000  \< ig 
ce j l  W atka o utrzymanie zasady powisze 
clm ego nauczania  była zatem już wtedy 
prowadzona z najwyżs/um napięciem  
.sił. natu ram ie  nauczycielskich. skoro  ta 
sam a, a naw et ninie jsza dość szk ół ob ­
sługiw ała o ćw ierć m iljona w ięce j dzieci 
niż yv roku poprzednim.

sow ycb  sił nauezycie lskicli  przybyło 
niew iele ponad 2.000, w h m  120 w s/.ko 
łach  pry\valnyc.h, a gdyby na te siły przy 
padł olbrzymi w zrosi dzieci na ka żdego 
nowego nauczyciela wypadłoby 125 ucz 
Iliów. O czywiście lak nie było ale po­
rów nanie  to i lir tru j,  ogrom trudności 
d n a  lala temu, które do dzN nieshrcha 
nie się wzmogły

W  roku szkolnym 1982 19'!,i sreil
n ic  obciążenie na jednego nauczyciela 
w ynosiło  w Polsci 57 dzieci W  rzeczy ­
wistości było ono w niektórych  osrod 
b a c h  zmmznn wlększf Na Wileó-szczy- 
znie przypadało przeci,tui< 54 uczniów 
na ji dnego nauczyciela.

'minaz-Miiu-o w /loslu  
w roku szkolnym  1982 88 (wi

oceniano o p ly m o ty czn ie  przy-

0  budynkach szkolnych, nadążają 
cych wzrasta jącym potrzebom niema co 
i mówić.  Pozy c ja  na budownic two szkol 
ne y\ budżecie Ministerstwa Oświaty śei 
śle b iorąc  znikła od roku 1981— 82, k i e ­
dy wynosi ła 1.8 mi l jona  zł. W roku szk.
1 9 8 2 —̂ 68 opiewała ona na poi nul jona,
19 83 —-84 2.2 mdjona.  w roku 19.34 — 35 
2,3 mi l jona .  Na całe państwo.

Przez te sam e,  co dawnii j budynki 
szkolne,  a niewiele liczniejsze ręce nau 
czycieli  przepływała wzmożona lala 
dzieci,  uczących  się na gorszych,  b o  711- 
zytych pomocach  11 mikowych,  na dwir 
a nawet gdzioniegd de i Irzy zmians .

GIMNAZJA I S i  MLNARJA.
Luźniej  natomiast  /.robiło się w setna 

nnrjacl i .  Mimo w/loslu liczby 
jow o 1 
doczmie
szłość szkół )  Średniej  u w t ó I reformy),  
zmn ie j s z ) la  się wydatnie liczba oddzia­
łów (o 829) ,  -gwałtownie za., spadła licz 
ba uczniów. W roku szk.  1932 —.83 było 
ich o  10.000 m n ie j  niż w roku poprzed 
nim.  Niesłeiy nie pos iadani )  s ta ty s ty ki  
z.a rok ubiegły i bież.icy.  ale i Iwo -niej 
można swierd/ic,  że stan uległ kardynai 
nemu pogorszeniu.

Zwmjęlp  szereg g i mnaz jów  państwo 
wych (w samem Wilnie dwa) i prywat 
nych (w samem Wilnie pięć). Wyrosło 
powszechne z jawisko k o m a s o w a m i  zak 
ładów zarownu państwowych ja k  pry 
walnych.  Szkolnic two prywa+ne utrzy 
111 uje się z na jwiększym Iru-dem, a wiel­
ka i lość szkół stoi w obliczu min\ spn 
wodu braku uczniów-.

L ik wid ac j a  seniiiiai-jow nauczyc iel ­
skich,  przewidziana przez re formę p o ­
czyniła _ poważne postępy W r o k u s z k  
1932 33 było jirż mn ie j  /.„kładów (o 10
w porównaniu z rokiem poprzednim) 1 
mnie j  uczniów o 8.000

Na Wilo.tó/Czyznie było  ogoleni 921 
uczniów semiuiarjćiw. Od tego, czasu zm 
kły dalsze dwa krusy z całego zaś soini- 
nar juni  -po/oslal) w lej  chw ili l)liko dwa 
najs larsze  kuisy.

S Z K O L N IC T W O  ZA W ODO  W ii.
1 la dzie-d/ima nie przedstawiała się 

w r. szk. i 992-88  pomyślnie.  W' -porów 
naniu z rokieto ubiegi)  m /.malała liczba 
szkol i kursów zawodowych,  ludowych 
szkół  rolniczych zwłaszcza zas szkół za­
wodów ) eh d o ks zt a ł c a ją c )e h  lo 58 szkoli 
(idv ubytek uczniów w szkofacii  rohn- 
e z . ) C h  1 zawodowych był  nieznucziis w 
szkołach zawodow ych dok- d u k a j ą c y c h  
wyniósł  011 zgórą 17.000. .lak b) lo póź­
niej  jest dziś nie wiemy 7 publikacj i  
(dównego Urzędu Statystycznego.

1’a in i e ta jm)  że re forma -szkolna tak 
zasadniczy 1 ładla nacisk na  szkoły za 
woidowe i chce wysunąć na czoło tę n i e ­
docenioną i zaniedbaną dzied/mą ks/la! 
cenią.  Toteż niepowodzenie na tyrfi puu- 
kcie byłoby wprosi dotkliwe.

P O D  ZNAK1I At K R Y Z Y S ! .
(lóż ki dy wszystko d o i  pod zna­

k iem pieniądza,  a na jskomnie j sza  jirze- 
,‘iudowa zii-wifiła w pierw -zym rzędzie od 
środków m a l er ja l i i ) ch  J a k  sztuka i n a ­
u k a  lak i oswiala kwitnie w wa runkach 
dobrobytu,  k lórego ni< isląjuą -najm- 
lensywnicj sze wysiłki i em-rgja pracow 
ników oświalow vcli. zdolna coprawda 
długo slawiae czoło przeciwościom i 
walczyć z brak ami

Budźel  zaś Ministerstwa Oświaty 
kurczy  sit /. roku ti» rok od roku szk.

1930 81. W )n o s i  011 według usiaw iskar 
iiowych w  tym roku 4 7 J .0  in il jonów, w 
r. szk 1981-2 - 445,2 m ii j . ,  w r szk
1982-38 348 milj . ,  w r. szk. 1988-84
—- 324,(1 m ilj. ,  w r. szk. 1984-35 1. j .  w 
bieżącym  —  811,5  irtf'1 jonów  zf. W ydal 
ki rzeczy wisie liyły jedaik rokrocznie  niż 
sze od przew idyw anych w ustawach 
sk ari)ow )eh  o sporą lic Zhę m il jonów .

W okresie n  form y s ię g a ją c e j  do glę 
hi usiro ju  i fprogramu. budżet szkół po- 
wsz.eebnycb sjJada z 195,8 md|. w iokii 
szk. 1982 83 na 192,(i , w r. szk 1938-34 
i na 171,4 w r. s/.K. 1984-85. Budżel gi- 
nma/jow zm n.e jsza  się lównie.ż ro-kioez 
nie: r. szk. 1981-82 29.3 m ilj .,  1932 83
—  24,7 m ilj ..  1933-84 — -25,4 m ilj .,  19,34 
— 19.85 22,5 miljoiiiow zł. Nawel p o ­
zycja  na szkoły zawodowe uległa zm-nicj 
szeniu, nie niownu o s/sołacli wy/szycli

W zrasta ją  nalo-miacst fundusze sp ec­
ja ln e ,  adm inistrow ane jn/.ez. Miiusleisl-  
w-o Oswialy z 19 iniljonów w roku .,zk 
ł98l-!>2 na 30  miJjomow v, bieżącym r. 
s/k. .Suma fu-nduszow sjiccja li iyeli , w 
tycli czterech  la lach  w yniosła 99.1 niMj. 
a złożyły się na lo j i rz u le w , \sl;kinn. 
taksa a d m in is tra cy jn a  ogólna, tundin/ 
na rzecz szkol zawodowych, (umilisz o 
płuf sludi nckicb.

Źródła lycli fun-duszów Ikwią przc- 
dcwszyslkiem  w docliodzii- s jiołecznym 
w ten spoęób raz je-szo/.c ołiciąlżonym 
dorsze jaszcze niż  lo obciążenie może 
być zjaw isko eli/aiyzacji uczniów i slu- 
denlów sjiowodu wysokich opłal. i lo 
nie według zasady rzeczowej. lecz we­
dług przyp i-dkoy,ego sianu  zame,żiiości.

J)?iełu reformy szkolne j grozi w o- 
becnycb warunkaeii gospodarczycli sjio 
łec7ofu>lt(tt i f inansow ych państwa, że 
przybieu-ze ono ch a ra k te r  jed nostronne j 
a k c ji  e)S7czędnościeiwTej.

Należy tego Z;l ywsze-lka cene uniknąć.
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l .o ln i t  iraincitski l ie b u o l lc  pobił w tych elniadi 
świnteiwy re-Uonl szyt>kości lc-tu. lecąc z szyli- 
kościi| ;>0!.1572 kim. 11:1 godzinę N e zdjęciu 

lolnik ze 'i\ym picsUic-m - -  iiiieskota.

K0REPFTYCYJ, L EKCYJ
w  zakresie od I - V I I I  k lasy  glnrniazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(a p e c ju ln o ś ć : D o lsk i, m a te m a ty k a  i fiz y k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel gim nazjum .
Wa r u nk i  a k t o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki  p o d  g w a r a n c j ą .  Ł a s k a w e  r j ł a i i t n  ■:
W ilno, ul. K ró lew ska 7 l .  rrs. is .

H .

Z m i a n a  n a  s t a m i s i u  n a c z e l n i k a  

O r ! § d u  S k a i b o w e g o  w G ł ę b o k i e m
Z dnir-m "2 s iycrn ia  1935 r. nacr.wirnik Irryęclu 

Skar lH W i^o w (j-lrbukiern p. Wł:*(!y^kisv l.i.ss 
zo-staje przi-nussMony na równnr/i-diu* stanowi' 
skt> tle) Os/miany. X;: ju-^o iniojs-ui* jłrzybi^lził* 
(l(h!yr.hozaso\vv naozrl . i ik  Skarbow ego \n-
\V'i‘ji ‘j c e  }:. LiKlw’ik Zolą cl kurwicy..
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HIE-4IECKA 1 i„NOWA GOSPODA u

n a j l e p s z e  Ży c z e n ia  n o w o r o c z n e
a l . IJ U .. Snntkanie Now. Roku, dźwięk- zespołu koncertow ęjto

n i n i e j s z e m  s k ł a d a  
S r a n .  K ł  i ) e  n t e  1 i 
i j e d n o c z e ś n i e  
z a p r a s z a  n a

Brawo hokeiści fi/Hm!!
Ognisko pokonało w Warszawie Legją 3:2

W ezora j nie pr/.t zielunyui stoliku, 
a n:i tafli lodowej yv W arsznn  ie wal 
czyli pokrzywdzeni prxcz Polski /wią 
zek Hokejowy graeze Ogniska, którzy 
/mst.iw iii wszystko na jed n ą  kartę-  rzu 
r a ją c  rękaw icę  byłem u mistrzowi P o ls ­
ki. drużynie, k tóra przed kilku dniami 
pokonała  V. Z. S |H»ziiański —  la-gji

WYNIK .IliST ftEYVEI.ACY.WY.
Y\ iluiauie i.tło . śli wspaniały sukces 

sportowy, zw ycięża jąc I.egję 8  : 2 
W Y M k  T E N  k O M P f t O d l J T E J E  ZA 
ItZĄI) P. Z. II. I... k tóre stanął wobec fa­
ktu dokonanego, że Ognisko jest druży 
ną pierwszorzędną. Przeprow adzając 
jiew ne porów nania , wyc iąg a jąc  wnioski 
z ostatnich  wyników, rzec można zupid 
nie śm iało , że w obecn e j chwili po sok 
u  sic Ogniska nad Ia>gją, W IL N O  STA 
II .  Ś l i j  E A W O ftY T E M  O IILŻYN H O K E ­
JO W Y C H  P O L S K I ,  ale cóż ftrcdj P 7. 
H. L. decyzji sw o je j  w sposób uparty

Szefowie G. P. U. sojusznikami spiskowców
Historia pawstoma „lęair.gfadzkl&ga centrum"

-Jak diiinisi (TiK, w .'wiazku 2 p n tresrm  Ni­
kolu jewM i t<>warzy,szy nadelitHlzą z Moskwy 
f irk a w r inform acje , o dsłan iające kil is f  zam a­
chu na Kirnwa. O kazuje się . że N ikoiajew  Był 
crłinikiem  tajnego zu iazku radykałów  lew ico­
w ych, utw orzonego u Leningradzie w r. ł93R. 
Inicjatyw ę do założenia zw iązku dał robotnik  
fabryczny, Kolotiirow , k tóry w p oczątk ach  re- 
v.(i/ucji bolszew ickiej zajm ow ał w p artji komu  
ni.stj ozur j u y bitne stanow  isko, przeszedł jednak  
następnie do opozycyjnej grupy tro ck ieg o  i Zi- 
oCwjCtt.i. do k tórej nuleżał od r. 1!)gf> do 1927 
ta jn a  grupa radykałów  /ew iro w y.h  dążyła m. 
iii. d o: 1) przewi-óeenia swobody dyskusji w ło­
nie p arlji k o m u n isty ./iie j, 2) zerw ania stosun ­
ków z k rajam i k apita/istycznrm i Zachodu i 3) 
zaostrzen ia  represyj wohee kupców i kulukcn-

W pm-ząlkaeli J!>:!4 r. kierow nicy orgnmz.i 
eji, m tli Nii-koiajew, zesłali w ykluczeni z partji  
ki.inunistyezuej. V, miedzye/aisie zdidali oni 
rozbudow ać swa < rganizaeję i posiadali swe  
jaezejki praw ie we wszystkieli fabrykach /enin- 
gradzkieh. Przy ul (.a /o rn ej o p o /,c y  jna grupa  
m iała v łasną tajn a drukarnie. Zinow jrw , nie 
będąc forrna/nym  eztoukiein gnip.-i, pozostaw ał 
jeiinak z nią w ścisłych stosunkach . Miedzy in- 
neini opracow ał on program  gospodarczy i ih»- 
lityczny grupy, który w ilości około  30 000 eg­
z e m p l a r z y  rozr/uctM in wśród robotników  leniu 
giadzkich . t *

W sierpniu 1934 roku nawiuzal kontakt z 
grupą T rock i, przebyw ający w ów czas we t r a n .  
eji. Pośrednikiem  między zarządem  grupy a  T ro  
ckim był pew ien inżynier zagran iczny, zatru d ­

niali; w ZS1H5. Za pośrednictw em  Trockiego  
grupa o trzym ała znaczną suinę pieniędzy w on 
/a rach  am erykań sk ich , fkl lej cliwi/i grupa ro z ­
wija inl< nsywną działalność i dom aga się m . ih. 
aresztow ania Nln/ina. am nestii dla 'trockiego  i 
jego  p rzyjació ł i pow rotu T m ekiego, Zino-wjewa 
i Kainieniewa do władzy.

W e w rześniu fi. P . I,'. Icniugi adzkic n atra ­
fiło na ślady tej ak cji. W  tym czasie w yszło ro , 
porząilzenie M altua, w cic/ające  P. 11. do ko- 
mi.sarjatu spraw  wew'iiętrziiveh. Z arządzenie to 
łącznie z obniżeniem  pensji urzędników  1 . 1*1 
wywołało ferm ent w tej organ izacji, k icrow n i  
cy /cuingradzkicj ( . l ’ |I M cdwiedż i Uoinin prze 
szli do grupy K otolinow a W ten ś|Misób przy 
wódcy grupy uuiknę/i aresztow ania. aż do 
chwili zabójstw a k irow a.

- i .

m e l aczy zmienić. Ognisko W ilno grać 
więc będzie t ) lk o  meezt towarzyskie, a 
tenii m eczam i m o z t . |irz) j iew nej dozie 
szczęścia, k tóre nic będzie zapewne 
c'heiało nas opuście , wywalczyć moralny 
tyfuł m istrza Eolski.

W ezorajjszt mecz grany w W ar.sza- 
wie był wspaniałą waika, a przyznać irzc 
ba, że p o m i ja ją c  ju ż  sam wynik sporo 
wy, O gn.sko m iało o wiele w ięce j ini 
cjatywy i wypadło lepiej od Lcg ji.

M a lka  by la bardzo o.sfra i ciekaw a.
Obie drużyny wystąpiły w swoich 

najlepszych składach, a w drużynie w i 
leńskie j priH*z Staniszewskiego, Lodlew 
skich  i Okutow ieza wyróżnił sic bram 
karz W tro Kiro.

VI pierw .sz “i terc ji  Ogm ko przez O 
kułowicza zdobywa dwie b ram k i,  a Hy­
li.ekf z Leg ,i uzysku je w y r ó r  nanie.

O zwycięstw ie zadecydowała druga 
terc ja ,  w k tó re j  ( ,odle ski wspnninilym 
strzałem zdobywa prowafiŁcnie, a i jak  
,>otein okazało się —  zwycięstwo.

W  trzeciej,  ostatn ie j  terc ji  przewagę 
zdobywa Legja, k tóra pod bram k ą Og 
n isk a  nie może jednak dojść do głosu.

Ostatecznie sędzia ( zaplieki kończy 
mecz wynikiem 8  : 2  na korzy-,, W ilna.

Ja k o b y  Zarząd P. Z. ł ł .  1.. chcąc uni 
knąć skandalu na w alnem zebraniu po­
stanowił zgłosić wniosek, by w Lidze w 
r. 1986 grało nie 8. a 10 drużyn, wM-od 
kóryi h znalazłoby się mie jsee i dla O g­
niska wileńskiego.

Rychło w czas W każdym bądź ra ­
zie dobrze już j t s j  jeżeli Zarząd myśli 
o zebraniu i o sw o je j  obronie, k tóra  nie 
będzie łatwa.

Kończąc sprawozdanie gratulu jem y 
hokeistom Ogniska sukcesu w W arsza 
wie., życząc by zwyciężało stale, mszcząc 
sw o ją  krzyw d i .  przez zdobywanie ot>i- 
n ji publicznej.
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Zima w Warszawie

WZDŁUŻ ZIEM WSCHODNICH
Z d ą ż a j ą c  k o n s e k w e n t n a '  d o  w y r o b i e ­

n i a  t ę ż y z n y  f i z y c z n e j  v. s z y s l K i c h  s w v c h  
c z ł o i ś k o w ,  c o  s t a n o w i  j e d n a k  t\ I k o  j e d -  
n °  / o g n i k  c a ł o k s z t a ł t u  ip cacy  w y e l i o -  
w a w c z i j  d la  d o b r a  p a ń s t w a .  Z w u j/ e k  
S l i z e l e c k i  s t a l e  u g r u n t o w u j e  s w a  d z i . i -  
hblność^ a  j e d n o c z e ś n i e  r o z s z e r z a  j a  n a  
e o i a z  to  i n n e  g a ł ę z i e  w v c h o w a n i a  i t i z y t z  
n e g o .

Sprawdźiamein dorobku i wynikiem 
prac  w dziedzinie wychowania f izycz­
nego są organizowane rok rocznie przez 
/-wią'ze.k Strzelecki  imprez\ w różnych 
działach wychowania iizycznago.  Do 
przeprowadzanych dotychczas imprez 
p r z y in w a j ą  dwie dalszi szhitetowy 
haid X a rei a r ,k i  Zw Strzeleckiego 
wzdłuż Kresów W sc ho d n ic h "  i „S/taU- 
towy Kaid Narciarski  Zw lązku Strzelec­
kiego wzdłuż Karpat  . k t ó ry ch  zadaniem 
Jest stwierdzenie żywotności  sportu nar 
ciar>kiego i złożenie egzaminu z opa no ­
wania U go sportu przez członków Zwią 
zku Strzeleckiego,  rozbudzenie zami ło­
wania do narc iarstwa i tury styki nar 
eiarskiej .  nawiązywanie łączności  pumie 
dzy odziałami Związhu Strzeleckiego,  
położonemi w niedalekiej  odległości od 
-'/laku oto u raidów oraz propaganda 
Zw. Strzeleckiego.

I rasa ipierw.,zego z wymienionych 
raidów przebiega od granicy  łotew skiej  
do runiunsKiej ,  i zostanie przebyta w cią 
Ś u 34 dni na przestrzeni około 12b() kim, 
drngi zas z raidów powiedzie i k s  ostu i - 
ków o(] gr a n iCy czeskiej  do granicy ru 
rmnrs-kiej. Hozpoczycie obu raidów na- 
sląpi w dniu 1 stycznia 1935 r

( ześć trasy Ba idu wzdłuż Kresów 
^h eh o d n ic h  ' przetnie 4 powiaty \Yi- 
leńszczyzny; Hrasław. Dzi-nę,  Wi ie jkę  i 
Mołudeczno. Szczegóły przebycia tej czę 
'<i trasy przedstawiają się następująco :

1 stycznia 1935 r o godz 9 - i j  start 
Vi i/rui do etapu D n i  ja — X. Pohost.

-  stycznia etap Nowy Pohos l— łjużki .
3 o tycz nia Ło;/ik i— Ziabki,
4 stycznia Ziahi i— Głębokie
5 stycznia Głębokie— Budsław,
o stycz.nia Budsław— Kościeniew ic/.e.
7 stycznia Kos neniewicze— Moło- 

deczno,
3, stycznia Mołodeczno— Słoboda,  (e- 

tap przej ściowy między Podogręgiem 
Zw. .Strzeleckiego Wi lno  i Nowogródek).

I)o pizebycia 3 wvmienionvch eta 
pów, na ogolnym odcinku ok. 300 kim , 
wystawiają sztafety oddziały położone 
we wspumiiiiunych poprzednio powia 
lach,  wchodzących w terytorialny skład 
Po do kręgu Z. S. Wilno.  Mi unali \ 
skład każde j  sztafety wynosi :  1 ko me ii 
da ot i 5 strzelców.

Oddziały,  które wystawiają szlalel .  
do raidu. chcąc  złożyć z pomyślnym wy 
nikiem egzamin ze swej  sprawności

gotowości  służbowej.  przepro wad/ają 
intensywni przygotoyy anie swych żUm 
ków do oczekujących  ich wysiłków ra i ­
du i w tym celu juz yv końcu listopad i 
h r. rozpoczęły suchą zaprawę narc iar 
ską.

Opróc przygotowywania /awouni 
ków do raidu yyładze Zyyiązku Slr/.eai 
kiego popi/ednio wymienionych c/.ti 
recli p(światów przeproyyadzity pYiego 
loyyania wszelkich czynności  związa­
nych z przr4)iegiem .samego raidu:  zorga 
nizoyyano komis je  sędziowskie dla po­
szczególnych etapów dziennych,  przygo­
towano punkty odzyyycz.e i z.ikyy i t iro 
wanie uczestników raidu yy miejsca-eli 
końcoyyych każdego etapu, zapewniono 
opiekę sanitarną dla zayyodnikóyy raidu 
i połączenia telefoniczne dla sprawco:* 
dan z trasy raidu oraz przeprowad/ >mi

propagandę w miej scowościach.  pc o z 
K t ó r e  przeliiega trasa,  w celu zami ere m 
wania społeezeństyya raidem.

Poniew.n wszelkie przygolowa im. 
potrzebne do należytego pr/eproyyarizi' 
nia raidu. zostały ca łkowicie i odpowled 
nio uskutecznione,  nic należy wątpić,  /.; 
raid będzie miał  ]irzeibieg pomyślny,  i że 
cel j ego zostanie yv zupełności osiąg­
nięty.'

Przez cały czas trwania raidu spoi - 
ezeńslwo Wilna i Wileńszczyzny bed/ie 
codziennie iinfoi moyyane, w miarę moż­
ności,  w sposób ja k  na jbardzie j  , ,zc'egó 
toyyy o przełiiegu na poszc zegółnycli  t Li- 
pacJi.  yy odniesieniu zaś do przebyw u :a 
etapów, położonych na terenie W Meńsz 
czyzny to te liędą uwidoczniane na ma 
pic. umieszczonej  yy cukierni B Szlralla 
przy ul Mickieyyicza. 12. L.

Znaczenie świetlicy Z. S. w Simanach
-lak nasza młodzież wiejska, zorganizowana 

w S t iz d c u ,  ocenia znaczenie świellic,  w khśryrh 
może się gromadzić , spędzać godziwie wolne 
chwile, kształcić  się i zabaw iać,  świadczyć o 
tem może niżej przytoczony a r y k u l i k  p. t Na 
sza Św iet l ica"  oh. Rronisłnwa Baszczyńskiego, 
sekcy jnego pododdziału Z. S. -w Sim anach (<pow. 
postaw sk'i).

..-Jak w każdym oddziale /ub pododdziale, lak 
i v  oddziale naszym  jest św iet/iea. Świot/ioa w 
naszym  pododdziale utrzym yw ana jest przez 
kom endę Z. S. Z poezątku, po założeniu na­
szego pododdziału Z. S .  t j w roku 193(1, nie 
zdawaliśmy sobie spraw y, jak iimn św ietlica  
bedzie potrzehna. Jednak w przeciągu 4 la l.  . 
od ruku 1930 do końca roku 1034 tak pezyzwv 
czailiśm y się do naszej św let/icy, że teraz nie 
wiem. czy potrafi/iby.śmy bez niej się obejść. 
Bo każdy z nas się przekonał, że lepiej spędzie 
długi w ieczór zimows w świetlicy na pogadnn- 
kaeh rolniczych /ub słuch ać radjn, zam iast 
gdzirś w dusznej ch acie  sąsiada przysłuchiw ać  
się .warom i kłótniom .

Z początku nasza św iel/ica była tylko odwie­
dzana przez członków Z. S. ;  /udzie starsi do niej 
nie zaglądali, bo nic wiedzieli, eo może duć im 
św ietlica. Jednak się potem przekonał!, że swiet- 
/iea, iak sam a nazwa w skazuje., iest domem  
ośw iaty , jest źródłem  wiedzy, bo jedynie w 
św iet/icy można sie czego-, dobrego dowiedzieć, 
o ezeni nigdy nie usłyszysz w domu za piecem.

1 ieraz nasza św iet/iea jest przepełniona nietyl- 
ko strzelcam i i ludźmi z wioski naszej, ale na 
w e. /udzie z wiosek pob/iskieli odw iedzają ją 
i rlięlnie słuchają pogadanek lub referatów , 
które w ygłaszają strze/cy  na każdej zbiórce.

W pierw szych latach  istnienia naszej św iet­
licy p raca w niej była prow adzona przez refe­
renta naszego pododdziału, dzięki którem u du 
żo nauczyliśm y się i teraz możemy naszą p rarę  
prow adzić Mani. Na każdej zbiórce jeden ze 
strze/eów  ma za zadanie wygłosić referat, który  
musi przygotow ać z tygodnika „N ow iny" /ub 
...Strzelec", a którego, jak  wspom niałem stu 
ch ają z zaciekaw ieniein i /udzie w wieku sta r  
szy nt.

I)o ściągania ludzi il pobliskich wiosek, wiele 
przyczyniło się rad,jo, k tórego /uliią bardzo stu 
chuć i które mam y podczas każdej zbiórki w 
św ietlicy. 1’n cztreeh fatach pracy w naszej 
św ict/Icy, nietylko nauczyliśm y się słuchać rze 
czy ciekaw ych, ale nawet potrafi/iśm y je sam i 
opnw iadać. W tym roku w rocznicę N iepoJ 
loglo-ści, w Hi-uzdowie slrze/ee oaszego podoił 
działu wygłosił referat o  Niepodległości Rze­
czypospolitej, którego zebrani sluelia/i z. zaeic 
hawieniem . Z. tego powodu pokoelia/iśmy naszą 
św ietlicę, bo ona nas nauczyła dużo ciekaw ych  
i pożytecznych rzeczy.

W ięc każdy sfrze/ec powinien kochać sw oją  
-w ietlicę, bo tylko św ietlica p otrafi go w yrobić 
oa dzielnego obyw atela, św iadom ego obowiąz  
ków wzg/ędcm O jczyzny i bliźnich.'*

Praca pododdziału żeńskiego Z. S. w Miadzlole
się do dźwigania nart. \ierierphwie oczekują 
śniegu, który  UB umożliwi 'rozpoczęcie pr iwd/i- 
wych ów-iczeń narciarskich . Nie zaniedbują jed ­
nak przyleni pracy w dziedzinie wychowani i o- 
hywaielskieg-o. Każdą wolną chwilę spędzają w 
świetlicy na wspótnem czytaniu pożytecznych 
książek i gazet na pogawędkach o sprawacti 
aktualnych oraz na grach i zabawach świetlico­
wych. B A.

Pododdział  żeński 7 S. w Miadziole (pow. 
postpwski) rozpoczął systematyczną pracę pod 
hasłem w. f. i W y  oh. Obywatelskiego. Pod kie- 
i linkiem komendantki oh. Audyckie j odbywają 
sic ćwiczenia sportowe, iw któiry-h strzelczyme 
biorą udział z wielkim zapałem. Obecnie na po­
rządku dziennym jest sucha izaprawsi narciarska.
/ humorem i ze śpiewem wyruszają strzelczy nie 
/a miasto, ucząc się marszu i przyzwyczajając

Walne zebranie członków Oboziału Z. S. 
w Kra enem nad Uszą

9 b. ni. odhvfo sie w Kraśnem nad Uszą odśpiewaniu przez zebrany, h .Hymnu Strzelec-
' ipow Mołodeczno)' doroczne walne zebranie kiego" zagaił zebranie ob. kpi. Toptaszewski,

członków oddzia-hi męs>kiiego i żeiirskiegp Z. S., poczean oddał prze-woniniclwo p. ma jorowi Dziób-
i oraz Koła Sympatyków i Przyjaciół  Z. S. l'o kowi. Po iztożcniu sprawozdali z dzktlalności olui

r i f ł r I v i m ł ii w nra/ K’ /łinisiii Ił 7\' i u /> 1 ---  /r>lirniiii>

Może sit, przyda...

piranci au.strjack.iei szkoły iand anm erp  przy e\\lczeniach im itu jących wałki ul iczne.

oddziałów, oraz Komis ji  R ew izy jne j  —  zebrani,ic 
udzieliło aKsołutorjum ustępującemu Za-rządowi, 
wy.r.-rżapic mu gorące iiżna-nie za pracę nad roz­
wojem oddziałów które w powiecie nrokrde- 
czańskim pod każdym względem zajmuje czolić 
we miejsce. Następnie odbyły się wybory n o ­
wego Zarządu oddziału męskiego, którego sl ład 
jóst -następujący: ob. kpi J a c e k  Tomaszewski 
prezes, ob. ob. dr. Ostrowski. Dańko, Korhanow 
ski —  członkowie, ob. ob. Rokicki KrzywoMor- 
ki i Nurynt —  zasłępcy. l)o Komis ji  Rew'zyjnej  
zoótali wylinini ob. oh. inż. Czwaczka, por. N-o- 
skowiak i M. Lachowicz. Do Zarządu oddziału 
żeńskiego yyyhrano przez ak lam ac ję  ob. Wędową 
na prezeskę ob. ob. Annę Rartlewską i Leokadję 
Czarnecką na członkinie.

Po tych wyborach odbyto się walne izobranie 
i ysybory Zarządu Koła Sympatyków i Przyja  
eiół Z. S. W ybrani  zostali przez aklam ację  ob. 
W it-old Malinowski prezesem, ob. ob. por. Wy 
czółkowski Szczayyiński, Bogacz Rogowski i Zcg- 
lieki —  cztonk imi Zarządu.

Pilcie kawą „Witaminę*1 

Strzelcy wileńscy 
powodzianom

D otychczasow a ak cja  pninoey powodzianom  
yy Maliipu/.see przeprow ud zona w oddziałach ZN. 
na terenie powiatu grodzkiego iii W ilna data 
su.nę 42b zl N9 gr zebrany eh drugą dobrow ol­
nych składek. Kwota la została przekazana Wi 
leńsLieinu W ojew ódzkiem u Komitetowi Pom ocy  
Pow odzianom , wzg/ędnii- w płacona na konto 
PKO. Nr. 15.590 i I00.209.

Mimo li w ających od kilku dni mrozów, Wisłą 
liod War.szawą jesze/e nie srlnnęta.

Z mody

STABILIZACJA
Najłiardzic j  decydującym  momentem yy yvy 

borze foali  ty jest  i yyinno być piękno 1 inji, 
c l iarakter  urody, dla klóTrtj tuajala ji sl przez 
iiac/ona i dystynkejn. Minęły już czasy, kiedy 
kobieta czek da na decyzję  męż.. w kyyestji suk 
ni. d/i.s wiekszosi kotuct uluera się za własne 
];ieniadze, są więc paniam i -yyego smaku 
W :łbec  tego, że warunki ekonomiczne, w jakwli 
ży jemy, nie pozwalają nam na zbytnią rozrzut 
nosi- mu.simy w wylmrze toalet k ierow ać się 
w pierw izyni rzęd/ie względami pruklycznemi. 
Każda ngiwa moda, uslailiitszowawsiy się. odrzu 
ca yys/.yslko zbędne i niepewne pozśwlaje tylko 
to. co jest skromne, w ykw intne i celowe. T e g o ­
roczna moda zapowiada sic yvyjątkoyvo skroni 
nie. Nawal loalely karnawałoyye n ie '"o biecu ją  
l>vć ..yy-ielkiemi loale tanii"  \ i pslnej z yvarszayy 
skicli reyyij lOgótneni uznaniem cieszyła się zu 
pełnię wąska czarna suknia,  -z przodu rozbięita 

z nieyyii.-lknn trenem yv kształcie  rybiego ogona, 
sprzodu yyysoko podchodząca pod szyję, a sty 
łu bardzo wycięta. .Iedynem p i 'y b r a n ie m  były 
piękne brylantoyye klipsu. Dliok loałet czaruycli 
ka rn a w a ł  przyniesie nam dużo modeli kolono- 
yyy< h.

Gatunki tegorocznych materjałoyy na popotud 
nie i yviec.zór odz-naczają się yyyjątkową dotirocią 
Cieniutki aksam it  jest  itafc elastyczny, że można 
zeń uktailnć najiniisterniejsze kokardy i żatiofy. 
t a fta  posiada szlyyyrość dayynycti łaft , ale **rfo 
nie pęka i nie gniecie się.

Naogót moda tegoroczna yyymaga liardzo snui 
ktej sylyy-etki. Kto n ie  ucieka s'ę  do głodóyyki 
i !ii(4 uprawia sponlow, musi nosii1 gumowy j)as 
z la,s'texn. który przylega do oiaia niczism yytas 
n i  skóra, .leżeli już mowa o pasach, nic od rze­
czy będzie poświęci/ kilka słóyy inieliźnie. Nocne 
koszule łruoą swój cb a ra k lc r  tbalćl baloyyych i 
upodabniają się racze j  do skrom nych sukienek 
styloyyych falbanki,  aksam itki ,  budki —  ofo 
lirzydu-anic koszul nocnych. Kosząilka dzienna 
jest jasna, w odoioiwu błękitnym tul) różowym 
i sięga za kolana, i szyta jest  z erepe layablc, 
luli, jeśli  kogo stać,  z saitinu. Majteczki fakie  
same ja k  koszulka. P iżam y na rano przybrano 
są tylko m onogram am i. Luksusowa biel izna po 
śeiclowa uszyła jesit z  salin po- b łyszczące j  stro 
nic i przybrana plisą z*satin po stronie matowej.  
Ozdobiona josl  jedynie  pięknym monogram em

Cćline.

Wzrost wkładćw 
w Banku Gospodarstwa 

Krajowego
W  listopadzie r. 1., wkłady w B a n k u  Gospo­

darstwu K ra jow ego wzrosty o przeszło 20 mil 
jon ów  zł., o s iąga jąc  na kom ec lego  miesiąca 
kwotę 290,0  mil jon. zt.

Najsilnte.i zwiększył) się w ciągu ubiegłego 
m iesiąca wkłady t irn n no w e,  a m ianow icie  o 11 9 
miii jon. 7.1. następnie wkłady a y :sta o 0,9 m il jon . 
z i-, natomiast różne salda kredytowe wzrosły o
1.,") m il jon . złotych.

\ TEATR NA POHULANCE
DzIS o godz.  8 -e j  wi ecz .

MECZ MAŁŻEŃSKI
<> »• u 40 Noc Sylwestrowa |



4 „K U IU I K " z dn. go grudnia 1934 i‘.

K U R  J S P O R T O
Bilans sportu wileńskiego za rok 1934

T e m p em  s tumetrówki minął  jeszc/.e 
j eden okres wysiłków sportowych.  R o k  
1934 został za nami.  Przebiegliśmy dy- 
stas, a zegar,  b i jąc  północ w noc sylwe 
st rową przerwie ta ś m ęm e ty

T a k ,  rzeczywiście rok został z ak oń ­
czony, a taśma jntż prawie przerwana.  
N le znaczy to j ednak by na jmnie j ,  by 
przerwanie taśmy roku 1934 miało oz­
n ac za ć  odpoczynek miało nam pozwo­
lić wygodnie rozsiąść się w fotelu klubo 
wym, a paląę papierosa m a r z y ć  o lepszej  
przyszłości.

Na sam y m  wstępie chcemy sic za­
strzec,  że l.ie poto biegl iśmy by teraz 
odpoczywać,  nie poto zdobywaliśmy s i ­
ty* b y  Je j ednem.  nierozważnem postano 
wieniem zmnie jszyć i zmarnować .

Przed nami zarysowują  się obecnie 
nowe horyzonty.  Otwiera się szeroka kar  
ta nowych możliwości  sportowych.

Rok 1935 będzie rokiem  pizedolini 
pij.skim, a  "  ięc tym okresem,  który po- 
t rz tbować  będzie zbiorowego wysiłku,  o 
kresem,  który pracę  swoją powinien o- 
przeć ma doświadczeniach nabytych  w 
poprzednich latach.

1 dlatego tu właśnie sto jąc na progu 
nowego roku musimy zrobić na lewj  pic 
cie wtył zwrot,  by przy j rzeć  się dokł ad­
nie minio nym  mies iącom pracy.  M u s i­
my koniecznie zrobić . .rachunek sumie 
n ia ”.

Mając  na względzie dobro sportu wi 
lońskiego.  ograniczmy ,się narazić  do te 
go wąskiego zakresu,  j a k i  tworzy świat 
sportowy Wilna

Pom ów my  w swojem ścisłem gronie 
o W lnie.

Zacznijmy na wstępie od przeglądu 
poszczególnych dziedzin sportu Niech 
pierwszeństwo ma lekka-at letyka —  
zwana królową letnich sportów.

Plusem zaś jest powstanie kilku dru 
żym na prowinc j i .

P iękne  dni sławy mieli  nasi

wioślarze
klórz.y chociaż przegrali po jedynek  o lic 
gem onją  sportu wioślarskiego na zifc 
m .ach  wschodnich na rzecz Grodna, to 
jednak, b iorąc  ogólnie, poziom znacznie 
się podniósł.

Sezon rozpoczął  się wspaniałym star 
tern W K S  Śmigły* w Krakowie ,  a potem 
przyszły starty p k.  P lewakowej ,  która 
zdobyła drugi raz tytuł mistrzyni Polski

Doskonałe spisał się -młody wioślarz 
A Z S u  Jerzy Kepel,  który zdobył 15 
pierwszych miej sc ,  w y bi ja ją c  się na c/o 
ło skil'1'istów iuż nielylko polskich ale i 
zagranicznych,  mają c  cenny tytuł m i ­
strza Łotwy.  Kepel j est  więc nadzieją 
wioślarstwa polskiego,  a j a k  nas inf or ­
mują ,  to Polski  Z w Tow.  Wioś larsk ich 
zamierza wyznaczyć Kepla do grupy o- 
l imp. jsk ie j .  Ryłaby  z Kepla i z Were\a 
świetna osada na cztery krótkie wiosła.

nie or ga nizacy jne j  j a k  i opieki ze strony 
władz centra lnych.  (

P lusem jest  to, że Wi lno posuidn n ie ­
zły stosunkowo m at er ja ł  ludzki,  zdolny 
do uprawiania pięściarstw*a.

Sposrod klubów bezsprzecznie na u- 
wagę zasługuje W KS .  Śmigły,  który po 
.siada obecnie dobr/e' zorganizowaną se­
kc j ę  pięściarską.

0 tenisie

narciarzom.

Znaczne ożywienie zaakcentować sic 
dało

w sportach motorowych,
którp zdaje sio już w obecnym roku zer 
wą całkowicie z zacofaną przeszłością,  
a we j dą  -na lory imprez sportowych- 
Trze ba  sobie wyraźnie powiedzieć,  co na 
zywać będziemy turystyką-wy*cieczkaini 
a co sportem.  Największą imprezą byt 
Radjoraid,  ko larską  —  bieg ulicami W!l 
na. a samochodową •—  Zjazd / Pomorza 
do W ihia.

w biegu na 18 kim.

W grach sportowych

W lekkiej atletyce
przeżywało W dno bardzo poważne prze 
si lenie,  j a k  f inansowe,  tak też i zawodni 
cze Nie miel i śmy bowdem poważnych 
zawodów Mecz wc Lwowie zakończył  
się n iepowodzeniem Wilna.  Wilnianie  w 
mis trzostwach Polski  nie odegrali  prócz 
Wieczorka ,  poważne j  roli. W wie lobo­
j ach  Wi lno  nie potraf i ło powtórzyć n a ­
wet poprzednio uzyskanych zwycięstw. 
W ieczorek przegrał  wszystkie starty w 
wii lobo jach ,  ale w mistrzostwach indy­
widualnych zdobył pierwszeństwo na 
110 mir.  przez plotki ,  wyrównał  rekord 
Polski  w tej  konkurenc j i  i raz reprezen­
tował barwy P oL k i  w troj incczu battyc 
k im w Rydze.

Wieczorkowi  należy się więc palma 
pierwszeństwa w lekkie j  atletyce.

Prócz Wieczorka  o znaczeniu ogólno 
polskiem nikogo więcej  wymienić  się nic 
da

Sytuac ja

przejaw iono sporo inicjatywy,  ale Wilno 
nie potrafi ło wyjść  / zamkniętego koła 
zainteresowań lokalnych  Raz tylko (na 
pięć lat chyba)  miel i śmy możność przy­
glądania się poważnie jsze j  imprezie,  j a ­
ką były mistrzostwa Polski pań w piłce 
s iatkowej .

Pod względem „portowym poziom 
nieco się.podniósł  zwdaszcza w piłce sial 
ko w ej .  Katas trofa ln ie  działa j ednak brat  
poważnych imprez.

Rardz.o źle przedstawia się sprawa

o hokeistach

z boksem.
Mieliśmy hitaj  szereg tarć i n ieporozu­
mień organizacy jnych ,  które w sposób 
rażący odbiły się na całokształc ie  życia 
sportowego.

Rok 1934 w boks ie  wdlenskim nunąl 
suchotnicze.  Pierwsza połow*a roku b y ­
ła bardziej  szczęśliwa niż finał  który wy 
kazat dużo braków* zarówno w- dziedz.

Piłkarze Południowych Niemiec w Madrycie

w piłce nożnej
narazie wyglądała bardzo różowo,  ale po 
tern zapadła zasłona,  a widownię ogar 
nęły przenikl iwe mroki  Sytuac ja  jest 
beznadziejna,  J e s h ś m y  skazani  już m o ­
że nie na rok,  ale na dłuższy okres cza 
su na wegetację,  ale trzeba pocieszyć się 
nadzieją,  że w k oła ch  pi łkarskich nastę ­
puje pewnego rodzaju oży*wicnie. Połą 
czenie Drukarza  z Ogniskiem stworzy 
zdrową rywal izac ję  z W K S .  Śmigły któ 
ry d r a c i ł  kilku sw*nich czołowych pi łka­
rzy.

Największym sukcesem Wilna było 
zwycięstwo odniesione w Redze nad re 
prezentacją  Łotwy 2:1.

Naogól sezon minął  blado, a pe w n e­
go rodzaju ożywienie dało się zauważyć 
dopiero póz'ną j esienią przy tragicznie 
zakończonych dla nas rozgrywkach o 
wejście do Ligi.

Katastrofalnie przedstawia się sy tu a­
c ja  z nary bki em  którego odczuwa sic 
ciągły brak.

0 łyżwiarzach
niestety nie można powiedzieć nic poch 
lebnego. (lafęz la jest źle zorganizowa­
na. Nie po.dadu odpowiedniego a juna 
tu. by móc ogarnąć zainteresowania 
wszystkich miłośni i o «  dizgawki.

Zdaje się, że będzie to wszystko.  
Wspomnie l i śmy w grubszych zarysach 
o wszystkich poszczególnych gałęziach 
sportu.

mówić  m oż n a  tylko z za łamaniem rąk 
T u ta j  nic uczyniono absolutnie żadnego 
j iostępu. Wilno niż miało ani j ednego 
turnieju.  Tenisi ści  przeżywali ciężki  rok 
kryzysu,  a j ednak ilość grających ,  zdaję 
s ię , nie zmnie jszyła się.

Wspomnie l i śmy tutaj  o zasadiuc/.ycli 
gałe/iuch sportu letniego.  Przejdźmy te 
raz do sezonu zimowTego.

Oddajemy głos

bze jd źmy  teraz do

organizacyj sportowych
które niestety za mały m wyjątkiem d a ­
ją  samodzielnie radę,  bo ry ka j ąc  s ię  i 
trudnościami

Nie mieli oni i nie m a j ą  szczęścia do zi­
my, a nieszczęście leży w tern że narty 
w ym ag a j ą  'koniecznie śniegu. Na począł  
ku roku 1934,  j ak  również, przy jego 
końcu nie mogl iśmy śię doczekać opa 
dów śnieżnych.  Wszystkie poważniejsze 
imprezy zostały odwołane.

Na uwagę zasługuje j edynie tylko 
start w Rabce  na mistrzostwach ak.idc 
mickich ,  no który cli Ław rynowiczów na 
zdobyła mistrzostw*0 ak ademickie  Po) 
ski, a Slarkiewicz zajął  czwarte miej sce

Naj lepiej  może praca posuwa się w 
A. Z. S., który wkroczył  na nowe lory 
rozwoju.  Nzerokie możliwości  posiada 
WT. K S. -Śmigły. Podujmdło ostatnio Og­
nisko K P W.,  w \ kazu jąc mało własnej  
inic jatywy a idąc po linji na jurniejszego 
oporu.

Prócz tych trzech na j l i czniej szych i 
na jbardzie j  czynnych klubów warto 
ws-pomnieć o pracy Strzelca,  kory do­
piero w końcu 1934 roku u jednosta jni ł  
char akt er  swej  pracy sportowej.

Niezłym bi lansem zamyka tegorocz­
ną pracę 7  Ł K S. Nieco gorzej  Makalu 
która na początku 1934 roku doznała
ciosu ze strony organizacy jne j  przez stra

Sezon był  w*ięc bardzo skąpy,  a nie 
trzeba zapominać,  że pro gr am  byt bar 
dzo bogaty,  że był  nawet specja ln ie spro 
wadzony do W ilna trener  z Zakopanego 
Ługen jusz Lorek.

Z żalem trzeba wspomnieć

którzy nie mogą zagoić sw yc h  ran za 
danych przy zielonym stoliku przez Sza 
nownych Panów z Zarządu Polskiego 
Z'wiqzikti Hokejowego.

W >lno straci ło laskę przy buławie 
marsza łkowskie j  p. Sachsa (Kapitan 
Sportowy P. Z. 11. L.) i zostało usunie 
te w cień.

Rok 1934 był  bardzo bogaty,  a wym 
ki cenne.  Dwa razy pokonano Łotwę.  —  
Wy grano / Warszawiaka 9:1.  a przegra 
no z nią 1:2. Przegrano pówfniwż nie/.na 
c/.nie z Leigją, ale odniesiono szereg plęk 
nycli sukcesów* n a  Śląsku

WbiTto wspom nieć tutaj o młodzieży 
szkolnej,  k tóra p okonała  reprezentację 
w arszaw skich uczniów.

tę boiska pi łkarskiego.

Tak ie  organizacje j ak  Sokoł OMP, 
-SMP i inne prowadzą pracę w e własnym 
zakresie.

Rok 1934 wypadł blado w* bilansie 
Miejskiego Kom Heń W F.,  który nie wy 
kazał  się większą inicjatywą.  Pod P n j  
względem ./.częśowy m był rok 1933. w 
którym M. K. W. F.  zorgani/owal ly 
dzie..  propagandy sportów, w yelawę 
sportową i dbał  wogóle o zachowanie  
kontaktu ze sportem, m aj ący m swó 
wyraz na boiskach,  „ladjonach  i salach 
g imnastycznych.

Powiedzmy leraz. k ilka słów ogol 
nycli.

Mówimy ze władze centralne krzyw 
dzą sport wileński,  że nie o tacza ją  nas 
właściwą opieką,  ale uderzmy się sami 
w piersi  > po wiedzmy: mea culpu bo 
tzyiż nie od nas ma zale/ec w 80"/o po 
stęp sportu? Jeżel i  my będziemy pr a c o ­
wać i jeżeli  będą wyniki  ti j  pracy*, io 
niewąlpliwii  pomoc nadejdzie i nie bę­
dziemy osamotnił  ni, ab trzeba praco 
wać, bo bez pracy nie moża  m a r w c  o u- 
pajajn-cej  .sławie

Kończąc,  warto wspomnieć,  iż w ok 
resie sprawozdawczym wyjechało z 
W ilna szereg zasłużonych działaczy 
‘portowych,  a więc:  płk. Wcnda.  iiisp. 
p. )i. L. lzydorczyk,  mjr  St. Kurce,  Ta 
deuisz Szumański ,  dr Wacław S idoro­
wie/. M F r a n k  i kuni.

Miejmy nadzieję,  iż rok 1935 będzie 
roli iem rekordów, będzie okresem p o ­
stępu, a gdy po 12 miesiącach  przystą 
pitny do sporządzania następnego hi 
lansu. żc będziemy mieli tę wielką przy 
jemiiośi  użycia słów raoosny*cli.

Zrzućmy ubrania,  bo pada już V<> 
menda .-portowa:

,,Nh m iejsca... gotowi . s t rzał ! '1

/ dołków wybiegają zawodnicy rwa 
się taśmy,  padają rekordy,  płynie w dal 
Szyin ciągu bogate,  c iekawe życie spor­
towe. ‘ J .  N.

G A L A N T E R I A

POLSKIE
t Wilno, Wlle4skn 29

U d z i e l a m y  r a ba t u  od  5 %  —  1 5 %  
z o k a z ] .  15 - l ec i a  m n i e n i a  f i rmy

Polecamy: bieliznę, trvkutale. kra­
waty, rękawiczki, poftczochy, ko ­

ronki, guziki i t p.

i
■łil

Bram karz  n iem iecki likwiduje groz.iy atak His/panów. Mik-/ len wygrali Niemcy Ji : I.

1
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!i— .FiiM Dwa duże pr/ary w śródmieściu Cen̂ ,T kow® w,wil^!
„C A LL4 UNIK II S Z C Z F - (Wino „H elios")

Iżo ston ale  d o b ran a  spółka f i lm o w a "  -— (,a 
ro i  Ł a m a cz  — Anni Ondra ,i tym razem nas  nie 
: aw odłn. Łama< z, spec ja l ista  od lekk ich  k o ­
m ed y jek  t ilm ow ych —  opow iada nam w sposób
- r^yzny ii miły lekka  h is to ry jką  p aryską  o dwóch 
kok ie tkach  z k ra ń ro w o  różnych sfer  uderza 
j ą c o  do siebie  I><*i*>bnvch. W idzim y tu rozkosz 
114 Łzeszkę —  Ondre w dwóch wydaniaeli  i na 
leży przyznać, —• że obydw a w jednakowym 
stopniu udane Słodka Anna, pogromczyni, nota 
*>ene byłego mistrza świata —  lmksera Sehme- 
lliitiga —  z równa rn powodzeniem .p o skram ia"  
i oubfirzność. Zdolna ta artystka posiada bo 
wiem d oskonałe  warunki zewnętrzne, dużą rtt 
tvne i znaczny tallont kom edjowy. łtardzo do-b- 
r e  z punktu widzenia reżyserskiego są sce n k ; 
z ż v c a  u l ic  p arysk ich  —  zwłaszcza moment 
iprzed i\van: a przez sprytną Anni różnych ..epo

k o w y ch " ,  własnyrli  wynalazków
W y ją tk o w o  u d an a  jest „rew ja  k in o w a "  (.) 

»lcż jest  o n a  dow< ipniejsza i ładn ie jsza  -— niż 
na jb ogatsze  a nudne i i robione ..na jediK! kopy 
to iri-w j > am erykr.ńskii  ’ Maimy iu na jlepsze  poi 
ayierd enie tego, że aby Stworzyć rzeczy ładne'
—  nieko niecznie  trzeba paKować w film setki 

} o  ery W y starczy  gust reżysera i pewna rutyna 
ico na io producenci pols, v którzy uporczywie 
iwierdzą, że dla robienia  dobrych filmów l e a k  
im itylko... pieniędzy ), B ez tro sk a  ta kom ed ja .  
w yw o łu jąca  szczery śm iech na widowni •—  ji-sl 
slfzskonałą r o z n w k a  dla ludzi, pragnacyi li zmi

żć w- kinie ch w ilow y w y p o czy n ek
•lako nadprogram  — dodalki z programu 

•w.ąteczuego —  a wiec t e  sam e rozkoszne przy 
k"°dv k anarka .  —■ dosko nały  film koiorowo-ry- 
syn kow y Metro, oraz  dodatek p ro d u k c j i  po lskie j  
„ .W ie lo  w Z ako p anem ".  A. Sid

W  ciągu ubiegłej doby zanotow ano w W ilnie  
w eentruin m iasta dwa większe pożary . Około 
godziny godz. 5 nad ranem  w artow nik tow arzy  
siwa „K /u c/.e" zauw ażył jak  z piw nicy domu nr. 
7 przy ul. H udnickicj, należącym  do Żydowskiej 
K asy O szczędności, w ydobyw ają się gęsi ' kłęby 
dym u

V\arlftwnik zam eldow ał <> tern posterunków e 
mu. k tóry  zaalarm ow ał stra ż  ogniow ą.

Ja k  się okazało p ożar pow stał w piw nicy na 
leżącej do sklepu obuw ia i ka/oszy p. Nicmeń- 
ezyńskiegn.

Akcja ralunke.wa trw ała  4  godziny, k ale  wne 
’ Itzo piw nicy, w której m ieścił się skład obu­

w ia, /.osiulu zniszczone przez pożar. W łaścirie / 
sklepu ocenia sw oje stra ty  na 20 kilko tysięcy  
złotych

krzyczy na pożaru nie została naTazie u sta­
lona.

Sk/ep byl zaasekurow any lia 10 tysięcy zło­
tych kolieja prowadzi dochodzenie.

Około godz 7 rano straż  ogniową zaalarm o ­
w ano pow tórnie o wybuchu większego pożaru  
przy u/iey O strobram skiej 8. P ożar powslai w 
lokalu szkoły pow szechnej i rozszerzał sic ze 
znaczną Szybkością.

A kcja ratunkow a, w której prócz m iejskiej 
straży p ożarnej brała rów nież udział ochotni 
cza siraż  p ożarna, trw ała do godziny 12 w 
dzień Pastw ą płomieni pudła część .sufitu, da 
ehn oraz okna i drzw i.

Straty są znaczne. Przyczynę pożaru ustala  
policja. (c)

Ceny dótaliezne za 1 kg. w  zł.: —  Chleb 
żytni przemiał 55 proc. —  0,27 i pół —  0  30  
chlob żytni przem iał  75 proc.  0,22 i pół —  0,25, 
rhleh żytni razowy 0,17 i pół —  0,20. ciileb pszeb 
uv przem iał  65 proc. 0 ,35 —  0.50. Mąka pszea 
na pr..emiał 0.25 0,45, m ą k a  żytnia razowa
0 1 6  0.1,8 m ąka  żytnia pytlowa 0.24 —• 0,26
Mięso woiowe 0.70 —  1,00. m ięso c ie lęce  0.80 —  
1 00, m ięso baran ie  0.80 —  T .00. m ięso wieprzo 
we 0 00 i .30

Ceny hurtowe, w naw iasie  ceny d etaliczne 
za 1 kg.: —• Skory  bydlęce 0  <K). sk ó ry  c ielęce 
1.50 za 1 szl.. skóry końskie  -—  .7 00 za 1 szt 
skóry p o d er ,w ia n e  3.50 —  4,50 za 1 kg., skó ry  
juchty 3,50 —  4.00 sk ó ry  ssaki ch ro m o w e cza,' 
r.e 0,12 —* 0,13 za 1 dem. kwadr. Karpie  żywe 
1.70 —  1,75 za I kg. Szczupaki żywe 1 .8 0 - -2  40. 
szczupaki śnięte  1,00 2.00. oko nie  0 .90  —
1.60, plotki 0,60 —  Ł()fi.

0m?l nie zamarz! R A D J 0
W cz o ra j nad ranem  żołnierze I)A K „ p rz -rh o  

dząe lasem  W erkow.skim . spostrzegli sto jącą  
tam  obok drogi w iejska furm ankę Gdy jeden z 
żołnierzy zbliżył się do furm anki znalazł leżą­
cego na dnie wozu nieznanego mężezyznę bez 
znaków życia z plam am i krw i na rękach  i ubra 
idu.

Plam ki krwi obudziły przypuszezenie, iż wieś 
niak został zam ordow any. D opiero w ezwany le 
karz stw ierdził, że przypuszczenie lo nie odpo 
w iada rzeczyw istości, gdyż leżący w furm ance  
człowiek zdradza jeszcze słabe oznaki życia.

l*o dłuższych zabiegach udało sic go d oprow a­
dzić do przytom ności. W WILNIE

Osobnikiem tym okazał się m ieszkaniec zaś­
cianku P odlasie Stanisław  Huszczy oski Tiusz 
e/.yński w racał po pijanem u z m iasta do dom u. 
P o  drodze pod wpływem alkoho/u o g arn ął go 
-sen. Koń pozbaw iony w oźnicy wszedł do iasn 
i stanąi, a  tym czasem  .jego śpiący, pijany w łaś­
ciciel zaczął zam arzać i m ało już brakow ało ku 
temu by zam arzł na śm ierć t>d tragicznej 
śmierci uratow ali go żołnierze. (c).

Nie kupiono mu spodni, więc się zastrzelił
„KOT I S K B Z Y P C Ł -. 

fCasino)
IMarzego ..Kot i sk r z y p ce "?  —  Praw dopodob 

m c  (Clatego. że tak raczy ł  nazwać sw oją  nową 
o p eretkę  młody, uta lentow any kom pozytor  i R a ­
mon Xovairro). T o  Wszystko. Zresztą dziwaczna 
ta  natuTa p asu je  do filmu jak kw iatek  do kożu 
c h a  Rn zwykłym, partackim  kożuchem jest  len 

ilm. zrobiony' w idocznie  —  wyłącznie dla za- 
prezen+owania publiczności .leanette Mac lh> 
iiałd ora R a m o n a  Śoyarru Obraz len jednak z 
le w n o ś c ią  jAe przyczyni się do zwiększenia  po 
pn iam ości  tych dwóch gwiazd. W y g lą d a ją  fa 
ałnie Iz w inv horendal.nej. impromtu foltografjil  

i śp ,ew ają  źle R ardzo n ieciekaw ie przedstawia 
się rów nież strona m  izyczna f i lm u —ani jedn e j  
rzeczyw iście  ład n e j  i po-pulamej m elo d j i '  O  ile 
sc e n ar jn sz  d a je  reżyserow i n a  samym początku 
“obrazu o k a z ję  do pokazania  k ilku ładnie jszych 
d ow cipnie jszych  scen —  to  potem pan uje  zde 
eydowmiy szablon i szarzyzna. Scen y  z życia 
św iatka artystycznego pozbaw ione są lekkości  
1 humoru, są ciężkie ! prawdziwie —  ja n k ie so w  
skip. za k o ń cz e n ie  —  n ’"z ro z u m .a łe  i  niezTęczne.

L iczne w ielbic ie lki  R a m o n a  Nov.t tto znajdą 
jednak pociechę w oglądaniu tego artysty, c h o ­
ciażby w nie for tu nn em  wydaniu. R ardzo milą, 
iak zresztą zawsze —  jest  groteska rysunkowa 
l lerse.hera o  przy god ici) t rzech  m ałych , ale po 
lęamie głodnych kotków. , P rócz  nowego, dość 

c iekaw ego, tym razem PAT-a wyświetlamy 
je s t  również dodatek „M oskw a",  d a jący  szereg 
c ie k e s w e h  zdjęć ulicznych. A. Sid

Pom iędzy m ieszkańcam i wsi Otwałki gminy 
hriłubickiej 19-fclninł Leonem  Ot watko a jego  
ojcem  J lorj.uiem  doszło w  okresie śwjąteranyrii 
do o strych  nieporozum ień ltezpośredr.ią ich
przyczyna była ze stron y  o jc a  stanow cza odm o

w a kupna .synowi spodni o raz  zezw o/enia na 
sprzedaż jednego m etra drzew a opałow ego. W  
wynikli tych nieporozum ień i.fo n  (M watko po 
Ircg ł do .stodoły gdzie w ystrzałem  z rew olw eru  
pozbaw i! się życia.

KUR JER SP0RTGWY.

Czarni— Warszawianka 5:0
Faw oryzow an a przez Z arząd P . Z. IŁ  1 dru- nadzieje (dla W i/na, to żadna niespodzianka]

żyna hokejow a W arszaw ianki spotkału tnę węzo p rzegryw ając srom otn ie  z zespołem Czarnych
ra j we Lw ow ie z C zarnym i, wa/eząe o m istrzo- 5 : 0. '
stw o Polski W arszaw ianka grała  b. słabo.

W arszaw ian k a zaw iodła [ o k ł a d a n e  w niej

Cr«cov:a— Wiener Eislauf Yerein 2:1
yy K rakow ie odbył się m ecz hokejow y mię- Mecz w ygrała C ra co ria  2 : 1, eo jest sensa

Uzy C raeoyią, a  au strjaclia  drużyną z W iednia eja sport (rwa. Gra stała na wysokim  poziom ic 
W iener F.isiauf Verein. sportow ym .

Ruch wygra! w Monachium
H U M O R

W czo raj w M onachjum  gościła drużyna mi- Przypom inam y, że przed m iesiącem  R aycrn .
slrza  Polski Kiirhti, k tóra pokonała i . «  FC . g ra jąc  w P olsce pokonał nietylko drużyno Jtu- 
Iłayern. ehu. ale rów nież C racovię i G arbarnię.

LF.KABZ RADZI.
Riulzę p"'nu przebyw ać ' /.ącitinnionym 

p o ko ju  nię jralić, n ie  pić n ie  hulać, nie czytać,  
pvz 'dewszysitkiem kc«zvstac  z. rozrywek.

(Punchi.

Brno— Łódź 14:2
\|ecz bokserski między B rnem , a Łodzią za- Bokserzy Lodzi w ygrali i 4 : 2 ,  rozgram iając

końezyl się w spaniałym  sukcesem  ł odzi. zupełnie bokserów gosei

P O N IL D Z ' Vi I ' K dnia 31 grudnia  1934 roku.
6.1 (■ p ieśń Muzyka Gimnastyka. Dzień. por. 

Chwilka pań domu. 7.40: P ro g r  dzienny 7.50 
Rogaci Tow Przeciwgruźliczego. 11.57: Czas.
12.U0: Hejnał. 12.03: Wind meteor. 12.05: P r z e ­
gląd prasy 12.10: Muzy ka lekka. 13.00 Dzień 
|iof. 13.05: 7, o j ie r  Masseneta. 15.30 W iad .  eks- 

rtowe. 15.35 Codz ode. jmiw 15. 45: Muzyka 
lekka. 16 45 L e k c ja  niem ieckiego . 1.00: Recital 
fo i 'U p ia n o „ v  17.25: And. z cyklu W ędrów ki
m ik r o fo n u "  . . ( 'hec s o lc e  zagrać" .  17.50: .W a l ­
ką i zbrodnia wśród ro śl in" .  l u 00. Konc. ,rekl. 
18.05: 7. l itewskich s jiraw 18.15:  Koncert  soli 
stów 18.45. „R ok po roku, j a k  woda w potoku' 
— |M)g dla dzieci. 19.00 S łu chow isko : „Nowy 
Rok In cogn ito"  19.25: Skrzyn ka  -ogrodnicza 
l ‘i.30: Gd\ un przełomie ro ku d o jrz e w a ją  po
m nrań cze" .  19.45: P rogram  na wtorek. 19.50' 
A\'iad. sport . 20.00: Muzyka lekka. 20 .45: Dzień 
v icez. 20 .55: .lak pracu jem y  w Polsce. 21 06 
l .o n ccrt  j io jndarny 21.45: „T y lk o  nap rzó d " .  
22.00 P rzem ów ienia  Noworoczne Dyr Dyr. R o ­
mana 1’ ikielą i W ito lda Hulewicza. Skrzyn ka  
1 oeztowa 22.15. .. A n tol og ja a k to rs k a " .  22.45 
. .C ' ig o  n a jc h ę tn ie j  s łuchano w 1934 r . "  23.09 
W iad meteor. 23 .05: D c. muzyki *z [Ryt. 23 .55: 
A ud. N ow oroczna: 1. Muzyka. 2. B ic ie  z.egara 
3 . Przem ów ienie  Nary. Dyr. P. R. dr. /.. Chamca. 
-I. Muzyku. 0,10. S p ec ja ln a  audycja  dla P o lo n ji  
Zagrań 0.25: Muzyka l .uieczna 1.00: W eso ła  
audycją  sylwestrowa. 2.00 Muzyka taneczna.

W lO R i . l '  dnia 1 stycznia 1035 roku.
9.00. Cz:e5 Muzyka Gmin edyka. Iłz .enuik 

]'or, Chwilka pań domu. 9.55: P rogr dz.icnn;
10 05: riw-ory Ignuocłgo P.-ider.w-Ykiego (płv1y). 
10.30. Nizbożeńśiwó 11 7: Czas. 12.00; Hejnał.* 
12.03: W iad. m elcor.  12.05. Co się dzie je  w 
W iln ie?"  pog. wygi. jirof. L im anow ski.  12.15: 
K o n rcrt - j io ra n r k  z (■ iihannKi-nji W a rs z .  13.00 

Hueulszczyizna licz deklam acji*  . 13 .15: I) c .  
pi ranku. 1 1.00: k on cert  życzeń 15.00: „Na N o­
wy R o k "  f r l j .  15.15: Muzyka jHąmlarna 15.25:  

liabeioch w gościnie u Szczcpka 15.40: Audy­
cja  d l i  wsz\sikieli.  16.20: Recital  skrzyjocowy 
16.45:  ..O tern ja k  tary zegar witał Nowy R o k "  

duch. 17.10: Mti/ska do tańca. 18.00: K .jnc. 
t* k] 18.05: Ze spraw litewskich (w jęy polski*^). 
18.15:  Muzyka .lekka. 18.45.  „Nowmroczne h u o -  
skopy l i le rack h '” . 19.00. D. c muzyki lek k ie j .  
19 20. pel jetnn a k tu a ln y  19240: Rayel Boi. 'o
11-1 v4v) 19.45:  Progr.  n a  ' rodę. 19.50: W iadulh.
sj- iirtowe. 20.00: ...ledyna n o c "  R. Sloty.i (ojie 
rriika). Dzień: wierz. J a k  j ir a cu je m y  w Po-lsee. 
22 15. „M ichał K leofas O g ińsk i"  odczyt.  22.30: 
Muzyka tanaczna. 23.00: W iad. m eteor 23 .05 :  
M uzyka t a a e c m a .

:/
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szysiko Ui zresztą były tylko pogłoski, i Hm wdy 
nie znał nikt d o k łąy<dn e ,  bo Biaclrwicz ukryw ał r»wa 
RKiła „ tru p ę " ,, /.azorosny nic/im  niuzułntanni o h a ­
rem  I*o zau ga/owaniu ulokował obie a ilystk i gsizifs 
‘Do przedmieściu i nie .pokazs w ał sie z. rwytu niguzie.

-  Ty  widział,  j..isj ó'rt ostrożny'* pytali jedno 
‘drugie-Ko zaiiitryigowrmi zna jomi ltrachw icza z lwow - 
•"SkieJi kół f fhnowycłl  i tliKlaw.ali zar:1/. jakby pragnąc 
zapewnie sie wzajem.  >e przecie/ w kijńeu odkryj i  
s *ę w.szysfko la ./yyjer/y sic komuś,  zwierzy na
pew no,

Mioli .siusznosć. Znalazł sit; wreszeii m o .ś . c o  u- I n 
Iii raJiek tajemri iev ja k ą  osłani.ił \var-,/aw umili oso 
by sw\eh artystek i całość w yprany. Był to p»'w icn 
#b*8wi;l(j r70nx Jrtarszy reżyser któnym  Brochwicz nu 
bez podslawy tytułował swym mis|r em.

.lak (.ezary Narlicz. popularnie . w am  wujem Le 
zarym, przewjąciial ta jem n icę  siedzi.li^ J ‘ i. \'eroni i Ki-
y \ervi j a k  podpatrzył obu artystki  j akoi ispirownin
vv ustronnym domku na pr/edmn-sciu. iPgo Brnęli w icz 
n ie dowiedział się liigijy. I Ja to  się to jjpćimak istaremu 
Myd/e j pewnego wieczora ('.czary Narticz. s(>otkaw- 
s“l  liractiwic/u w kawiarni  oloczonetfo " lonein  zna 
jomych.  p r z y s  a<|) s ję ]>e z żadnej  cerem onj i  do jogo 
stolika j nawpół  frkfł<gn|U, a nawpot / (irzekąsem

spojrzał  na SW«sg'o młodego przyjaciela,  którego ongiś 
sam >v la j emniczal  w arkami s/.iuki l i lmowej .

—  Serwus.  Tadziu —  ]>ov\ iedzial,  kivMU)wsz.y mu 
głową. —  No, więc j a k ?  Kręcisz?

Brachwicz  odpowiedział  cos tak niezrozumiałego,  
że mogło to być równie dobize zaprzeczeniem jak  i po­
twierdzi niem, ale sUrty wyga nie zraził się.

Ano. to k rę ć  sobie,  duszo ma jo,  kręć — po­
wiedział zam awia jąc  kawę.  —  A jakże lani /' sce- 
narjn-szem? Powiedz cośkolwiek  Poradź się ze starem 
kolegą.  To nigdy nie zawadzi.

Przy stolik u zapanowała  nagle cisza.  Każdy po­
wziął nadzieję,  ż< ler i z  przecież Braehwiez odsłoni 
el iyba swe „ ta j em n ic e"  W sza k  wuj  ( d/ary umiał  po 
mjslrzow* ku r iągmić za j ęzyk i polral  il naw cl z n a j ­
większego mruka wydobyć wszystko,  s łówko po słów­
ku. W  l\ni wypadku jednak nie os .ągnął  zwykłego 
]xi\vodzema. Bracł iwiez.  którv l\lko eo ])rowadzil 
o/\wionu j ioiiawudkę na lemal na/nowszej  ksurżki pe­
wnego znanego publicysty,  zaciął się nagle,  gdy roz­
mowa miała zejść lia lor\ jego osćjbislych spraw za­
wodowych.  Pomimo lo c iekawość shichaczy znala/ła 
nicH-o żeru. Cosniecoś z lv< Ił spraw wydobyło się na 
światło dzienne.  P>raehwiez w prawdz.ii pCiwiWzia-ł nie 
wiele, mówił  zalo wuj  Cezary- Mówił wolno,  popi ja jąc  
małemi  łykami kawę  i rozkoszując się widocznie wTra 
żenieni j a k i e  na byłym uczniu wywarły informac je ,  
które posiadał  o szczegółach jego wyprawy i Im

—  Nie b o j  się Tadziu.  Cezary Narlicz wie więcej ,  
niż ci się zdaje —  mówił ,  patrząc z pod.oka na swego 
młodego przyjaciela.  W ie  tak/e i lo. co ukryłbyś,  gdy­
byś mógł nawol,  przed Panem Bogiem.

—  A cóż ja lakiego uJ- rswam? —  zn ie c i er p l i w i  
się Braehwiez.

—  Co? A choi by le Iwojc arlyrstki.. .
Braehwiez wzruszył ramionami ,  ale slar\ upr/.o-

(izaja< o<lpowic<lź, podniósł  palec do góry.
— Nie mów nic. Tadziu -— oiwiai lczył  tonem, 

nie dopuszczającym sprzeciwu.  W ie m  przecież
wszystko.  W ie m  nawol.  gdzie mieszkają U- gwiazdy
l sipokoj się. kochaiieczku N ie Tozm (wiałem z żadną, 
ale wio ialem je  zilak k i. ,

—  No i cii 7. lego?
Braehwiez  rzuca jąc  lo pykanie łonem pozornie 

bezl roskim,  nie mógł się ]>ow strz eniać o<l grymasu 
i rylac j i .  k lóry  zdradził  ws/.ystkiin j ego  n iepokój .  Ale 
było mu już wszystko jedno.  Wiedział  przecie/ że 
siary,  pochwyci  wszy pewną nić ta jemnica nic spo­
cznie i postara sic dojść do kłębka.  Trzeba więc bvło 
albo zmienić mi e j sce  pobytu . .personelu . albo przy- 

pies/ye poprosili  lermin wyjazHu Co ostatnie było 
wiprawdzie naj skutecznie jsze ,  ale na ręczało n iedo­
godności  <lośe znaczne,  gdy sie nad niemi powa/nie 
zasliinowie.

—  Co z lego? Dobry jesle '  Tadziu zaperzył  się 
siara —  A. co tu dużo gadać. Jeste^ aaarjat i Wio. 
Przecież ta twoja. . .  J a k  j e j  lam ? \ha, Pin Veroni.  lo 
przecież ordynarna  dziewka od kopania kartofl i .  Sły­
szałem j e j  głos. Zaręczam ci, że sroka potrafi  dźwięcz­
nie j  wyk rakać  savoją rolę. niż ona.  A le ru ch y ?  Nie

Siary  ‘ ihnowicc splunął  z pogardą i sam siebie 
pociągnął  zleka za ucho  co było u niego oznaką  ,naj- 
aa y /szego niezadowolenia.

(D. c. n.)



b ..K I-IL I ICH" z dn. 31 ^o ^1'iidnia 11)31 r.

K R O N I K A
P o o l e d z i i ) .

31
G r u d z i e ń

D i i i :  S y l w / s t r a ,  M c l a n j i  M .  

Jul ro :  No wy  R o k

W s c h ó d  s ł o ń c *

7 « c h ó d  s ł o ń c *  •

f o d z .  7 m .  4 5  

f o d z .  2  t n  5 9

S pt « t r z e ż « f i l a  Zakładu Mełsorolog j i  U. S  B 
w Wilnie z dnia 30  X II —  1934 roku.

10
C iśnienie  773 
Teinpertoturd średiuia 
T em p era*  iwa najw yższa —  8 
T em p eratu ra  najmiżs^p —  1 1 
W  i a.tir p o ł u d n i o \vo ■- w sch o<l n i 
Opad ślad
T e n d e n c ja :  lekki spadek 
U w agi: pochm urno, śnieg.

P rz e p o w ie d n ia  p o god y w ed ług IMM-a

VV'i«Vńs*kiet P o lesie , W o ły ń , P o d o le , P o k u cie  i 
M ałojH)iska W s c h o d u /a : W  d alszy m  cią g u  po- 

g  da je s z c z e  m ro ź n a  i m iejsce  /ni o p ad y  śn ieżn e. 
S łab e lub tun ta rk o w a n e  w ia try  (  poliKln In- w sęin

M I E J S K A

—  S Y L W E S T E R .  Mmho kryzysu, narzekań i 
brak gotówki. Noc Sylw estrowa w' W iln ie  zapo­
wiada się wcale n ien a jgo rze j .  Praw ie we w szyst­
kich pierwszorzędnych resia u r a c ja c h  wszystkie 
stoliki i gabinety  zostały ju ż  zarezerw ow ane na 
zam ówienia .  Również w teatrach  bardzo żwawo 
idzie przedsprzedaż biletów na przedstawienia 
noworoczne.

Stroskani i zaaferow ani zazw yczaj  w ciągu 
roku. wilnianie w tę Noe zm ien ia ją  gruntownie 
wyraz oblicza, s p o ty k a ją c  wesoło i bcalrosfro 
n adch odzący  Nowy Rok. W ierzą ,  że zapo cząt­
k u je  on lepszą erę, a może nawet... zwycięży 
Kryzys.

R estau rac je  w Noe Sy/wc,strawą. Dziś upły 
wa ovłatm termin składania podań do starostwa 
grodzkiego o zezwolenie  rPa rc s ta n ra c y j  na prze 
dłużenie godzrn handlu w Noc Sylwestrową. Dla 
ressfaun ey j  i jadłoda jni I kategorji  godziny o t ­
w arcia  mogą bv ć  przedłużone do 7 rano. «lla II 
—  do goilz. 5 -e j  ;raiw>.

Należy zaznaczyć, że osoby, które  bez uzy­
skania  zezwoleń przedłużą godziny otw arcia  
swych zakładów, narażone będą na dotkliwe k a ­
ry. W  tym celu w Noc Sylwestrową ma być prze­
prowadzana . .specjalna lustrac ja .

ZA15AW Y
N ajw es Isza Noe Sylw estrowa. Przypomi 

imiiiy, że w poiniedziałek 31 -go, odbędzie «óę 
w Cukierni Czerwonego Sztra-Ha, Najweselsza 
Noc Sylw estrowa, organizow ana przez ZPOK. 
Reflektory, świetna orkiestra  do tańca, moc nie­
spodzianek, smaczny, taili i dobrze zaop atrzone 
bufet. Kto jeszcze nie otrzym ał zajwioiszeń, niech 
czem prędzej  upomni się o* nie u pań gospodyń 

pospieszy zamówić sobie dobry stolik u kel­
nerów, aby  nie czuć su; poke? v v\ d/onvni. że sic 
nie doMnło dobrego m ie jsca .  Rilety po 2 złote, 
:A a (Jemick.ie 99 groszy Początek o godzinie 11

IS D 7 N R
Pozw olenia  na broń. Należy' pryypoiynieć, że 

7, dniem dzis ie jszym upływa term in składania 
podań o po/wolenia na broń. W ob ec  lego, że 
termin ten nie będzie prolongow anej za intere­
sowane ov)by winny naj-późmiej dziś złożyć od- 
pcnv,;ednie podania dn starostwa grodzkiego.

W nies ien ie  podania ]>o terminie pociągnie za 
>obą skutki karne,

—  10 praktykantów  \% Izbie Skarh o w ej .  Za 
rządzeniem Mćnisters!wa Skarbu wprowadzone 
zostały w Izbach Skarbo w ych ,  począwszy od 1 
stycznia 1935 reku. stanowiska bezpłatnych prak 
tykanfów w izbach skarbow ych \ d yrek c jach  
zeł. Na bezpłatnych p r a k ly k m łó w  p izy jm o w a 
ni będą kandydaci ze* sresliniem wvk s/stałemu om. 
P rak ty k a  trwać ma fi miesięcy, poczem rozstrzy 
gane będzie przy jęcie  kandydatów na służbę

- płatną. Ogółem wprowadzono 30(1 stanowisk 
p raktykantów , w tern na W ileńską Izbę S k a r ­
bową przypada 10.

—  Za pafajenMiy handef w niedziWę. \\r c ią ­
gu dnia wczfnra js/.ego org;sna popeyjno sporzą­
dziły 8 proitekółów za upraw ianie  pota jem nego 
handlu w dzień świąteczny W szyscy  kupcy, 
przeciw ko którym sporządzono protokoły, uka 
rani z o s-ta u a w drodze ad m in istracy jn e j .

—  B ezrob ocie ,  Ubiegły fyrbneń przyniósł  d al­
sze zwh ks7.cnic bezrobocia na terenie  WMeńsz- 
czyzny. W  stosuiiiku do tygodnia poprzedniego 
bezrob ocie  wzrosło o przeszło fiO osób Obecnie, 
podług obliczeń. W iln o  wraz z powiatami bezy 
fi3(13 bezrobotnych w liczbie tej przew aża ją  n ie ­
w ykwalifikowani robotn icy  fizyczni i pracow ni­
cy umysłowi.

T s a lr  is ra z y tz n y . » J ™ !f t
W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e j

0 z * $  d w a  w i d o w i s k a

t S Y L W E S T R O W I  ,
J  o godz.  8 . 15 i 11 . 30  w i e c *  $

O s t a t n i  d z i e ń
n » j g ‘oś n i e) 97y
P O L S K I  f i l m Ś L U B Y  U Ł A Ń S K I E

Tila m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  P o r t ^ e H  o  g o d z .  2 - e j .  S ć o a  d o b r z e  o g r z a n a .  .

J U Ż  W  N A S T Ę P N Y M  P R O G R A M I K  N A J P O T Ę Ż N I E J S Z Y  Z E S P Ó Ł  A M T Y S T Ó W .

JARACZ, NAKONECZNA. X. JUNsDSZA - S TĘPOWSKi, IGO SYM, 
V‘ŁAD. WALTER, MACHERSKA, AL. ZElW FRąW JCZ, SIELAŃTSKI
i artysta Teatru Stanisławskiego B. SiKlCWiCZ w rewelacyjnym dramacie

Miłość maturzysta R e ż y s e r j i

Al. Forda

r% P  k i j  1 A  | H a l w s s e l s z e  p o w i t a n i *  N o w e g o  R o k u  1 9 3 5  1 M o z a i k a  k o m e d i o w o - r e w -

*  J A 1 Z:.r,KV,“ T0  W S Z Y S T K O  D L A  W A S

*££: NUC SYLW ESTROW A ..
I l oś ć  m i e j s c  o g r a n i c z o n a  —  p r z e d s p r z e d a ż  w k a s i e  . R e w j i “. S z c z e g ó ł y  w a f i sz a c h

I J U Z  J C T R O  f i lm K T Ó R Y  N I E  P O T R Z E B N I E  R E K L A M Y
1 C z o ł o w y  k a pi t a l n y  f i lm p r o d u k c j i  e u r o p e j s k i e j

W  rol i  o r * 1 k w i at  a k t o r s t w a  w i e -
g ł ów n .  W J j g f l  W C i H U l f a  d e ń s k e g o .  W - z e c h ś w i a -
t o w a  s ł a w a  t e g o  f i lmu ś w i a d c z y  o j e g o  n a d z w y c z a j n e j  d o s k o n a ł o ś c iMaskarada

D Z I Ś  Anny Gndra z szamp.
o m e d j i CAŁUJ MNIE JESZCZE I T Ź

D C  ] A  | B a l k o n  2 5  g .  
n C . I V  J A  | o d  M tO rkU  23 X I I

dni następna 
wielki 5 w ) q t e c z n y  program p, t. 7 ,Z całego serca“
k o t e j d o s k o p  r e w j o w o - k o m e d j o w y  w  18 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  c a ł e g o  z e s p oł u .  S z c z e g ó ł y  w a f i sz a c h .  

P o c z ą t e k  w d n i e  ś w i ą t e c z n e  o godz.  4 - e j .  W  dni e  p o w s z e d n i e  o godz.  5.30.

c ASINOj O s t a t n i e  2  d n i .  O z !  I n o w u r o c z n y  p r a g r a m .  D w i e  w i e l k i e  g w i . i d y

, . i . . ,  ś p i e w a  ii .*u j ea ne t l e  ^ a cd u n a ld  i R am on Nowarro
po raz p i e r w s z y  r a z e m

w n a j p i ę k n i e j s z e j  k o m e d j i  m u z y c z n e j ,  j a k ą  k i e d y k o l w i e k  d o t ą d  u t r w a lo n o  na t a ś mi e  f i l m o we j  p. t
W i e l k i  f i lm p e ł e a  n a p i ę c ia .  P r z e p i ę k n e  p i os e n k i .  
M i l i o n o w a  w y s t a w a .  Nad p r o g r a m :  N a j n O W S Z C  
d o d a t k i .  P o c z ą t e k  s e a n s  o g. 2 — 4 — 6 ” 8 ~  10.15

„ 11*1 U I Y . II I V j . Ł ̂  J * VI1IVWJI ‘ J ̂  . I- - J . J ™ —

Kot i skrzypce
0 6 N IS K 0  | „ W Y R O K  Ż Y C I A

Ś w i ą t e c z n y  
p r o g r a m  I

W s t r z ą s a j ą c y
d r a m a t  n i e w i n n e j  u z na ne j  za w i n n ą  p.t.  ( K T O  W I N l E N )

W  roi .  gł .  Jad z ia  A n d rz e je w sk a ,  Ire n a  E ic h le ró w n a , D o b ie s ła w  D a m ię ck i
N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I  D l W i Ę K O W E .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o godz .  4 p.  p.

i i

Teatr i muzyka Wśród pism
T Ł A  T U  M I E J S K I  P O H U L A N K A .

Dziś w ] oni('<lzi:ilc\ dn. 31 XII o »odrz. 8 
'y i i t z . ric s-/.ącu się iliiżeni jiowo J-zęjihrr*. kiipi- 
li.hia, połwfl humoru, h kkii hnmcdjn m aL

' W nhinnc-j  finki Umbu-ci-j uroczy gość—
ShmisIuwM Mr-zu.rckówuia. W i:c ' ' główne j m ę­
skie j  —  W i d a w  ‘sciib-or. K om cd ja  porusza w 
zup ełnie  nowy sposób wineznh aktualny pro]»- 
Ittn kwiul.raliiii'y malżcńslwa.

—  Sziimna imw z zuzkiiszna dziewczyna na 
t?f hnlancp! i)/w, w j-mnii działek dn. 3 1 .XII o 
guslz. 11.30 wi(-cz. oczekiw ana przez ca Ir Walno 
Sz a ld ia  Xi-c Sy/we.stwłwn. IL-ndcz cous r a f r r o  
WiiJna /. Itnzi.oszna dzicwczyaa. Ilumtrir T u w i­
ma muzyka Hi-ua!zky‘ego, reżyscT —  .1. R.miccki 
cały  zespól na czele z Wilińsk:}, Krrsenem, W ę ­
grzynem, Iwoirzii nit-znpomniamj chwilę bezlro- 
M'vi(jj i prawdziwie sylwestrowej radości.

Uwaga! —  Kupony o raz  wy/yslkji zniżki —- 
n i cw iiżnr

Owagu! —  Od I stycznia liliia r.  codziennie 
Tei tlą- Miejski na Pnliii lance w ydaje  10 bi/etńw 
bezpłatnie dla hezrnlinl.iyrl i.  /.glaszać się do 
adm-nistracii  od godz. 7-y.j wiecz.

—  Nnwnroczna papalndisiówka. W e wtorek 
dn. 1-go stycznia ltkSfi r. ukaże .się na przedsta 
wiicnHi popnłuditiiowem świetna, współczesna kn- 
medjjt  W. Kata jew a p. t. , ,Kwiecista druga1"

Numer 8yIwestrirwj ,.<iwidta“ zawiera b o ­
gato UuMirownine przez Stefami ", zrld-ina „D zie je  
żiemiaii,->twa polskiego". Żaito.bl.we fil istrzeje  (Lr 
tekstów .Syriokomb, Lcmań.-diiegp i Kleszczyn- 
.s ki cg o plastycznie ukit/nj:; chwalę, dubrobyl i 
dekadencji  zicniiańskip Kairykatury ]ioinuików 
warszawskich . ik a iu ja  i ni pom nikowe postacu 
wyzwnloiii' z niedostatków na noc Sylwestrową, 
ii i cl wiz* X r in ic c " ;  polska wyprawa w gor\ Af- 
krlyl.ut W (lis/ -wieża o . l landlowt in priśrr.l- 
ryk' k' rrcs-pondcimja z p,olsk'cj  wycieczki do 
'izangdiajii; lipguto ibistrowi! ny swial Teatru. 
TyAzięii Swialta, Kiiliiiarnc rady Pani Elżbie ty ;  
Kosili tyka / 1, ii uzupełnia ją  len barw ny nu ­
mer „Św iata"

— 0 ( ) 0 - r

Na wileńskim bruku
P O S Z E D Ł  SZ U K A Ć  ŚN H ERCł.

T E A T K  MUZYCZNY 
— Sylwester 'W „Lutni*v

r> juym odbędji się w dniu 
włdowisika .svli\ve.ątrawe u £

,łKUTNIA‘\
Zwyc/ajpiu Irndy- 
d/i.siejszyni dwa 

. 8.15 i 11.30 w.
Programi obu widowisk zapowiada szereg n a j ­
nowszych piosenek, ogólnie łubianych pieśni 
i airyj, zabaw nych skeczów, wesołych operetek 
i efektownych produkcyj baletowych. Udział bie 
rze cały  zespół artystyczny teatru z J .  K ulczyc­
ka na czele, f»ra.z ch óry  i balet. O jiracow anie  re ­
żyserskie  M Domosłmwskiego, kierów, m uzycz­
ne ob jęli  M. Kochłwiiuwskii i A. Wiliń-ski. Cho- 
reo g raf ja  ,1. Ciesielskiego. Poszczególne .numery 
programu ukażą s i ę  w efektownem  “ob ra m o w a ­
niu seeiiieznem Zaiiiteresowa.nie wielkie. Kasa 
czynna jest  dziś od g. 11-ej r. bez przerwy.

J u t r z e js z e  przedstawieniu w „Lutni**. 
Ju l r o  o g. 4 pp. i 8.1*5 w. odbędą się dwa przed­
stawić nia po cen a cli zniżonych. Oba widowiska 
wypełni ciesząca się wielkiem powodzeniem, 
w artościow a op. Straussa «,Zem.st« nietoperza**, 
która  niebawem setitodzi z repertuaru .

M«x<ira.i pnlic j i  wpłynęło znroeMmtnrafc 
I I  /.aginięclii :!8-/<tnifgo Alfonsa Lozow skiegn 
(M . l ’ nliulnnka nr. 12. z n m i c z k a ł  go w jeduem  
mipuy.kjiniu z p. Anną P uukras jew n a).

Zantc/i.cunnic o zaginięciu f.ozowskicg'o zło 
żyła właśnie p. P ankra .s jiw na,  k lóra  Iw/erdzi, iż 
zaginiony, zbiegł z domu w zam iarze  pozbawię 
nia s ię  życia.

Nie je s t  to  ju ż  pirrwsza tego ro ilza ju  jego 
ucieczka. 1’ rzed dwoma m iesiącam i zbiegi on z 
di.mu i w zam ierzę sam ob ójczym  rzucił się  z 
m asłu Zwierzynieckiego do VVi!ji. Wówezw jc -  
duiik zdołano go uratować.

J a k  wynika z zeznań m eld u ją ce j ,  c ierpiał  
ostatn io ł .nzotyski nu silny ro zstró j  nerwowy.

P o l ic ja  wszczęła poszukiwania za zag in io­
nym.

Kii  U łZ IE Ż E  MIESZKANIOM f

—  Drugi Pożegnalny Koncert  Serg jusza Pro- 
ke f je w a .  W  śr-odę 2 stycznia 1935 r. w Sadi Kon- 
sci w atnrjum  inuzycznego o godz. 8.30 wiccz. 
ndbęd,.ic się wieijki Itmotfrlt kiimm-nbiy z udzia­
łem Sergji isza P io k o l je w a ,  iioguirnib, Sykoiry i 
]»ri.)t C c ty l j i  K rcw er.  Szczegidy w pro-gramach. 
Hileily ju ż  są d'i> naliyoia w sklepie niiizyrznym 
..1‘il liarmon j i‘‘ W ielka 8.

AYcznraj wieczorem nieujawiiieni narazić  
sprawcy przy pomocy wyt.-yetiów przedosta/i się 
dit m ieszkania  Jau u  Gruzkiego (W . Pohu lan ka
11) i skradli  .stamtąd garderobę na ogó/uą su 
tnę 450 zł.

Tegoż wieczoru z m ieszkania  Allebaliny Sie 
d leck ie j  skradziono wiszący w przedpokoju 
plaszi i  wartości 250 zł.

Mieszkanie Ja n in y  M ac ie jew sk ie j  (Zawalna 
22) ( .kradziona nn 18(1 zł.

tVile,/d I emiszewicz zam ieszkały przy u/iey 
Swiellnnej  t l  sy m eld o .ia ł  polie j i .  iż w czasie j e  
ge  nlcnbecnośi i żnna jego  S te fa n ia  wraz ze szwa 
g h r k ą  Crs/nlą W iik iew irż  okradły go im 20(1 
z.l«lvch.

P O D R a i  TEK 
M kram ie  domu nr. 3 przy zaułku Oszrniań 

skini zua/eziniin pndrzuenn dziecko. Podrzutka 
u lokow ano wr przytułku l)z. Jezu s .  (o).

S k ł a d y  E l 8 k t r o - R a d ] o - T e c l i m c s n £

9. W s jm s ii
\S/IJn!\ T ro ck a  \ i, t e 3. 7-81

P O L E C A J Ą  t a n i o ,  so l i dn i e ,  z g w a r a n c j ą :

r a t i ',o o d b ;o r A !K I
P h S Jp is a  3 3 - a  m o d e l  1S3^,  

S P R Z Ę T  R A O J O W Y .  Ż Y R A N D O L E .  M a  
T E R J A Ł  I N S T A L A C Y J N Y .  E L E K T R O - K U -  
C H E N K I .  Ż E L A Z K A  i O G R Z E W A C Z E .  

B I U R O  K O N C E S J O M ! / l v J ł z ] : r w y k o n u j e
w a ze l k i e  r o b ot y  e l e k t r o t e c l i n i e z n e .

OŁŁA
A K U S Z E R K A

M. Brzszana
przyjmuje bez przerwy 

p r z e p r o w a d z i ł a  ■>, 
Z w ierzyn iec ,  T .  Z an a,  
n a  l e w o  G e d - m i n o w s k ^

u l .  S r o d i k a  27

Di t .  M E D .

J AfcFOROWCZ- 
SZCZEPA^SW A
C h o r o b y  s k ó r n a ,  w e n e ­

r y c z ne  i k o b i e c e .  
Z a m k o w a  3 m . 9. 

P r z y j m.  od  g. 7 do  fl1/*,* 
i od  2 —  4  Va

A K U S Z E K K A

p r z e p r o w a d z i ł a  * i ę  
na O r z e s z k o w e )  3 — 17 

( r óg  M i c k i e w i c z a )  
t a mż e  g a b i n e t  kosmet . .  
u s u wa  z ma r s z c zk i ,  b r o ­
dawki ,  ku r za j k i  i wągr y

A K U S Z E R K A

EN M n
D O K TÓ R

ZYGMUNT

P r z y j m u j e  od  9  —  7  
ul.  J .  J a s l f i s k t e j g o  5 * 2 0  
róg O f i a r n e j  ( o b o k  S ąd u  i

L E K C Y  1

BUDREWICZ
C h o r o b y  w e n e r , ,  syf i l is,  
sk ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Z a m k o w a  15, tal. 1960
P n y j m .  o d  8 — 1 i 3 — 8

w z a k r e s i e  s z k o ły  p o ­
w s z e c h n e j  i g i m n a z j um  
ud z i e l am.  P r z y g o t o w u j ę  
do matury.  —  R y d z a-

Ś m i g ł e g o  5 — 15

S U R M I E
pod łu g  o s la tn ic l )  m od el i  
Z w ie r z y n ie c ,  S o s n o w a  

«J-A m.  4.

Ii. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. H rÓ ie w ska  7 —-13
udzi e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w z a k r e s i e  8  kia 
g i m n a z j um  ze w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e -  
c j a l m>ś ć :  m a t e m a t y k a ,

fi zryta,  j ęz y k  pol ski

M I E S Z K A N I E
S p o k o j e  z k u c h n i ą  c i e p ­
l e  i s ł o n e c z n e  w n o w y m  
d r e wn i a n y m  do mu  pr zy
ul.  I n f l a n c k i e j  23a  m.  2 
( Z w i e r z y n i e c )  do w y n a ­
j ę c i a  o d  1-go s : y c zn i a .

Z a  P © t C £ j
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakriislc glńttDazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

lub h u m a n i s t y c z n e g o .  
Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3 - 4  

C h m i e l e w s k i

S p r 2 2 d a m  zaraz b. l a ­
m p  d o m e k  z 3 0 0  sąż,.
z i emi  w K o l o n j i  W i ­
l e ń s k i e j ,  ul,  W o d n a  23.
W o d o c i ą g  i e l e k t r y c z ­

n o ś ć  na m i e j s c u .  
S a w i c k i .

n a cz e ln y  p rz y jm u je  od god z.  2 —  3  ppoł.  Sekrjetarz redakcji  p rz y jm u je  od g o d z .  1 — 3 ppoł-  
f jm u je  od god z.  1 —  2 p p o ł .  O g ło s z e n ia  są  p r z y jm o w a n e :  od g o d z .  9 1/,—  3 V *  * 7 —  9  wi tci’

t C D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  W i ln o ,  B isk u p ia  4 .  T e l e f o n y :  K e d ak c ji  79 ,  A d m in is tra c j i  9 9 .  R ed a k to r  
A d m in is tra c ja  cz y n n a  od god z.  9 */ j— 3 1/* pp oł .  R ę k o p is ó w  R ed ak c ja  m e  zw raca .  D y r e k to r  w y d a w n ic tw a  p rz y jm u je

K o n to  c z e k o w e  P .  K. O .  Nr. 8 0 .7 5 0 .  Drukarnia  —  ul. B isk upia  4.  T e le fo n  3 - 4 0 .  ,
C £ N A  P R E N U M E R A T Y : m ie s ię c z n ie  z o d n o s z e n ie m  do dornu lub  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  i d o d a tk ie m  k s ią ż k ow y m  3  z ł .,  z o d b io re m  w administracji 2 zł .  50  g/. Z agran icą  6  zł.  CENA O G Ł O S Z E Ń :  Z a  w łersa
m il im e t ro w y  p rzed  te k s te m  —  75  gr . ,  w  t e k ś c ie  6 0  g r . ,  za te k s te m  —  3 0  gr .. k ronika  redakc . ,  k o m u n ik a ty  —  7 0 g r ,  za mm. je d n o s z p , ,  o g ło sz e n ia  m ie sz k a n io w e  —  3 0  g r .za  w yraz .  D o  ty c h  cen  d o licza  si%

v *  o g ło s z e n ia  cy fr o w e  i ta b e la r y c z n e  5 0 % ,  w n u m erac h  n ie d z ie ln y c h  i ś w ią t e c z n y c h  2 5 % ,  z a g r a n ic z n e  1 0 0 % ,  z a m ie js c o w e  2 5 % .  D la  p o s z u k u ją cy ch  £ r a c y  5 0 %  zniżki.  Za n um er  d o w o d o w y  15 gi
U k ła d  o g ło s z e ń  w te k ś c ie  4 -r o  ła m o w y ,  za tek>tern 8 - iru o  ła m o w y .  A d m in is tra c ja  zas t rz e g a  s o b ie  praw o z m ia n y  term inu druku o g ło sz e ń  i nie p r z y jm u je  z a s t rz e ż e ń  m ie js c a .

TOa g asm:
i ^ d a w n i c l w o . h u r j r r  Vv U f i h k l "  > kfl I  O O d p b r a k a r o l a  ^ZNICZ*% Wilno .  B iskupin  4. teł. 8  40. łtednktor odpowiedzialny W itold  Kiazkis

z\>  *>


